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(f) W dniu 23 sierpnia br., 
w dniu rocznicy pierwszego lo­
tu bojowego Odrodzonego Lot­
nictwa Polskiego odbędą się 
obchody Święta Lotnictwa pod 
hasłem: „Wychowujmy młode 
kadry lotnictwa sportowego w 
duchu miłości i oddania naszej 
ludowej Ojczyźnie“ .

Liga Przyjaciół Żołnierza, 
która jest organizatorem obcho­
du tegorocznego Święta Lotni­
ctwa, przygotowała wiele im­
prez. Z okazji święta we . , . .
wszystkich miastach wojewódz- się też spotkania młodzieży
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demie, w czasie których zosta­
ną wręczone dyplomy uznania 
przodującym mechanikom, pi­
lotom, modelarzom i aktywi­
stom LP2. We Wrocławiu, w 
Poznaniu, Krakowie i Warsza­
wie odbędą się w dniu 23 bm. 
pokazy lotnicze. Prócz tego 
zorganizowane zostaną ŵ  po­
rozumieniu z Domem Książki 
kiermasze wydawnictw o tema­
tyce lotniczej.

W wielu miastach odbędą

kich i w niektórych powiato­
wych odbędą się uroczyste aka

pilotami i rekordzistami szy­
bowcowymi LPZ. (PAP)

< r “  “ * % - Od 15 dni rozwija się nieustannie walka 
ionów francuskich ludzi pracy o swe prawa

Umacnia się jedność działania strajkujących
chleb

( f)  PARYŻ (PAP). Bezprzykładnego rozmachu nabiera wal­
ka strajkowa milionów ludzi pracy we Urancj*> przeciwstawia­
jących się rządowej polityce wojny i nędzy.

Studenci ponad 100 krajów zgłosili 
swój udział w Kongresie warszawskim

(f) W I I I  Światowym Kon­
gresie Studentów, który obra­
dować będzie w Warszawie, 
zgłosiły już udział organiza­
cje studenckie z ponad 100 kra­
jów. Na obrady, które toczyć 
się będą pod hasłem „Pokój — 
przyjaźń — walka o lepsze wa­
runki życia i nauki studentów 
w krajach kapitalistycznych“ 
przybędą przedstawiciele \73 
organizacji studenckich zrze­
szonych w Międzynarodowym 
Związku Studentów. Reprezen­

towani będą również studenci 
niezrzeszeni dotychczas w 
MZS. Delegaci reprezentować 
będą studentów ze wszystkich 
stron świata, będą oni wyrazi­
cielami różnych poglądów^ po­
litycznych, różnych wyznań re­
ligijnych.

Zgłoszenia organizacji stu­
denckich pragnących wziąć u- 
dział w Kongresie napływają w 
dalszym ciągu do MZS.

(PAP)

Załoga statku „Marchlewski“ wykonała 
plan przewozów za III kwartał br.

(f) Przodujący statek Pol­
skich Linii Oceanicznych paro­
wiec „Marchlewski“  zameldo­
wał pierwszy w flocie handlo­
wej o wykonaniu zadań prze­
wozowych za II I  kwartał br.

Załoga statku „Marchlewski“ 
wykonała zadania przewozowe 
przewidziane na III kwartał br. 
w 124 proc. w tonach i w 106 
w tonomiiach. Załoga zaoszczę­
dziła w br. 120 ton węgla.

Do poważnego zwiększenia 
okresu eksploatacji statku przy­
czyniło się skrócenie postoju 
jednostki w portach dzięki na­
leżytemu przygotowaniu towa­
rów do wyładunku, wyelimino­
waniu napraw w stoczniach 
przez wykonywanie remontów 
we własnym zakresie oraz sta­
lą dbałość o stan techniczny 
mechanizmów okrętowych.

(PAP)

Powiatowe wystawy rolnicze 
-  przeglądem osiągnięć rolnictwa

gotowanych na tę wystawę naj-(f) We wszystkich 45 powia. 
tach, w których w okresie te­
gorocznych obchodów dożynko­
wych zorganizowane zostaną 
wystawy rolnicze, trwają sta­
ranne przygotowania do ich 
otwarcia. '

W woj. łódzkim wystawy rol­
nicze odbędą się w Łowiczu i 
Piotrkowie.

Teren wystawy w Łowiczu, 
który rozciąga się na obszarze 
4 ha, z każdym dniem zmie­
nia swój wygląd. Obecnie urzą­
dza się pawilony, w których 
znajdzie pomieszczenie 57 roż­
nych stoisk. Zademonstrują na 
nich swój dorobek mało i śred- 

' niorolni chłopi gospodarujący 
indywidualnie, członkowie spół­
dzielni produkcyjnych oraz 
PGR-y i ośrodki maszynowe.

Wśród eksponatów, _ jakie 
znajdą się na wystawie, na 
szczególną uwagę zasługują 
okazy rasowego bydła wyho­
dowanego w spółdzielniach 
produkcyjnych Jackowice pow. 
łowickiego i Siem.en.ee pow. 
kutnowskiego.

Przygotowania do otwarcia 
wystaw rolniczych w woj. hyd 
goskim są najbardziej zaawan 
sowane w Toruniu i Inowiocla- 
w ill.

Imponująco zapowiada się 
wystawa toruńska, która org 
nizowana jest na placach p y 
ległych do Alei 700-lecia.

Z licznych eksponatów przy-

P r z f f l  ś w ię te m  
n a ro iS ow ym  R u m u n ii
(f) BUKARESZT (PAP). '

większe zainteresowanie budzą 
okazy hodowlane m. in słynna 
krowa rekordzistka z gospodar­
stwa Kowroz, dająca rocznie 
ponad 6 tys. litrów mleka.

*ł*
W woj. krakowskim wystawy 

rolnicze zorganizowane zostaną 
w Miechowie i Tarnowie.

Zwiedzający wystawę w Mie­
chowie będą mogli oglądać m. 
in. kłosy 7 odmian pszenicy, wy­
hodowanej przez St. Boiiglowę 
z Glewia, oraz wspaniale oka­
zy warzyw, wyprodukowanych 
przez zasłużonych miczurinow- 
ców Fr. Zdeba, J. Rugaja, F. 
Osińskiego i in. (PAP)

Piętnasty dzień strajku prze­
szło czterech milionów ludzi 
pracy stai pod znakiem rozsze­
rzenia się ruchu strajkowego na 
nowe zakłady przemysłowe. 
Trwa w dalszym ciągu strajk 
generalny kolejarzy, pracowni­
ków poczt, telegrafu i telefonów, 
zakładów użyteczności publicz­
nej, elektrowni i gazowni, ko­
munikacji miejskiej w Paryżu 
i w innych miastach, górników. 
W wielu miastach i miastecz­
kach odbywają się masowe wie­
ce i demonstracje strajkujących 
robotników, należących do roz­
maitych organizacji związko­
wych. W Paryżu odbyło się ze­
branie robotników elektrowni, 
którzy uchwalili rezolucję pro­
testującą przeciwko obsadzeniu 
elektrowni paryskich przez woj­
skowe oddziały spadochronia­
rzy.

Z rozmaitych miejscowości 
nadchodzą wiadomości o zebra­
niach bezrobotnych, którzy wy­
rażają swą solidarność ze straj­
kującymi i odrzucają oferty 
władz, proponujące im ode­
granie roli łamistrajków. W de­
partamentach Nord i Pas-de- 
Ćałąis trwają demonstracje gór­
ników. W Miluzie odbyła się de­
monstracja 10 tysięcy strajku­
jących.

W przemyśle chemicznym 
strajk rozszerza się na okręg 
Marsylii i departament Seine 
Inferieure. Strajk włókniarzy 
ogarnia coraz więcej fabryk 
tekstylnych. W Roubaix straj­
kują robotnicy 40 wielkich fa­
bryk tekstylnych, a w Reims, 
w Colmar i w innych miastacli 
Francji północnej stanęły 
wszystkie fabryki tekstylne.

W przemyśle budowlanym 
strajk rozszerza się bez przer­
wy i ogarną! zakłady i przed­
siębiorstwa w okręgu pary­
skim, w Bordeaux, w Lyonie, 
Tarbes, Colmar. W Marsylii 
wszystkie przedsiębiorstwa bu­
dowlane są nieczynne.

Urzędnicy celni częściowo 
strajkują, a częściowo konty­
nuują akcję, polegającą na do­
słownym i powolnym wykony­
waniu regulaminu, co hamuje 
funkcjonowanie posterunków

celnych. 18 bm. związki Zawo­
dowe pracowników przemysłu 
papierniczego zaczęły wysuwać 
żądania poprawy warunków 
bytu.

jednak nie odpowiedział pan 
na wezwanie CGT do wszczę­
cia rokowań w sprawie sytua­
cji mas pracujących. Tego ro­
dzaju separatystyczne rozmowy 
z reprezentantami chrześcijań­
skich związków zawodowych 
i Force Ouvrière nie budzą

Rząd Laniela odpowiada na | żadnego zaufania u ludzi pra- 
walkę strajkową mas pracu- ; cy, zjednoczonych we wspólnej 
iących wzmożeniem represji. ; walce strajkowej. Świadczą o- 
Prasa donosi o aresztowaniu | ne o dążeniu do manewrów.
grupy kolejarzy i pracowników 
pocztowych. Władze koncen­
trują w Paryżu i w ośrodkach 
przemysłowych Francji silne 
oddziały policji i wojska. Pary­
ski korespondent agencji Reu­
tera donosi, że rząd skierował 
do okręgu paryskiego czołgi i 
samochody pancerne.

Premier Laniel wygłosił dnia 
17 bm. wieczorem przemówie­
nie radiowe, w którym ucieki 
się do pogróżek pod adresem 
strajkujących i wezwał ich ul- 
tymatywnie do powrotu do pra­
cy. Zapowiedział on wzmożenie 
represji wobec tych, którzy 
dnia 18 bm. nie' wrócą do pra­
cy. Masy pracujące odrzuciły 
ultimatum Laniela. Paryski 
korespondent amerykańskiej 
agencji prasowej United Press, 
pisząc o wrażeniu, jakie wy­
wołało ultimatum Laniela, 
stwierdza dosłownie: „Na kole­
jach, w kopalniach, na węzłach 
komunikacyjnych, w gazow­
niach i w elektrowniach — od­
powiedź byta ta sama: „Kon­
tynuować strajk“ .

Dziennik „Humanite“  pisze 
o przemówieniu Laniela: „Ton 
bojowego kapitalisty, jawne 
pogróżki nie zastraszą strajku­
jących w ich „walce. Wręcz 
przeciwnie, ludzie pracy widzą 
w przemówieniu Laniela do­
wód niepokoju, ogarniającego 
kola rządzące, których pre­
mier, traci zimną. krew“ .

„Liberation“  pisze na mar­
ginesie przemówienia Laniela: 
„Laniel uporczywie nie chce 
przyjąć do wiadomości, że 
trzeba zmienić ogólną linię po­
lityczną, gdyż dotychczasową 
spada ciężarem nie do zniesie­
nia na klasę robotniczą“ . Dzien­
nik ten zaznacza, że jedynym 
wyjściem jest zakończenie woj­
ny w Indochinach i rezygnacja 
ze zbrojeń. ■

Pismo Biura CGT do premiera Laniela
Biuro CGT przesiało do 

premiera Laniela pismo, w któ­
rym stwierdza: Ostatnio przy-

ją i pan przedstawicieli chrze­
ścijańskich związków zawodo­
wych i Force Ouvrière. Dotąd

me «do zaspokojenia żądań iu - 
dzi pracy.

Biuro CGT proponuje premie­
rowi Lanielowi, by przyjął 
przedstawicieli wszystkich or­
ganizacji związkowych w celu 
omówienia postulatów, wysu- 
nięfych jednomyślnie przez lu­
dzi pracy.

*
W siedzibie centrali CGT

(Powszechna Konfederacja Pra­
cy) odbyła się konferencja pra­
sowa, na której przywódcy tej 
największej we Francji organi­
zacji związków zawodowych 
poinformowali korespondentów 
prasy francuskiej i zagranicz­
nej o rozwoju walki strajkowej 
francuskich mas pracujących 
Sekretarz CGT Henri Reynaud 
zwróci! uwagę na niedopu­
szczalny proceder burżuazyjnej 
prasy i radia, które szerzą 
kłamliwe informacje, jakoby 
„fala strajków opadała“ , infor­
macje te są całkowicie sprze­
czne z rzeczywistością, którą 
każdy bezstronny obserwator 
musi stwierdzić. W istocie rze­
czy bowiem walka strajkowa 
z "dnia na dzień nabiera coraz 
większego rozmachu i obejmu­
je n,owe grupy robotników. 
Reynaud zaznaczy!, że obecny 
ruch strajkowy,we Francji jest 
bez precedensu w historii fran­
cuskiego ruchu robotniczego. 
Strajki — podkreślił Reynaud 
—- stoją pod znakiem jedności 
ludzi pracy, niezależnie od ich 
przynależności związkowej, pod 
znakiem zdecydowanej woli 
kontynuowania walki aż do 
zwycięstwa. Sekretarz CGT 
przytoczył następnie fakty, 
świadczące, że represje rządo­
we nie dają żadnego skutku.

Przedstawiając sytuację na

froncie strajkowym, Reynaud 
oświadczył: Kolejarze francu 
scy są zjednoczeni w nierozer 
walnym bloku ludzi, ożywio 
nych zdecydowaną wolą walki 
Strajk ich obejmuje cały kraj 
Ostatnio zmniejszyła się do mi 
riimum również liczba tych in 
żynierów, którzy próbowali od 
grywać rolę łamistrajków. Bez 
przykładna jest jednośę pra 
cowników poczt, telegrafów, 
telefonów. Są oni zdecydowan 
walczyć aż do całkowitego zwy 
cięstwa. To samo można po 
wiedzieć o robotnikach gazów 
ni i elektrowni na terenie ca 
tego , kraju oraz o górnikach 
Ruch strajkowy — zaznaczy! 
Reynaud — wzmaga się w naj­
ważniejszych ośrodkach prze­
mysłu ciężkiego. Strajk meta­
lowców w Marsylii jest nie­
mal całkowity. Walka meta­
lowców w okręgu paryskim 
wzmaga się i nabiera potężne­
go rozmachu. Walka włóknia­
rzy we Francji północnej roz­
szerza się .coraz bardziej. Po­
dobnie przedstawia się sytuacja 
w wielu innych gałęziach prze­
mysłu.

Reynaud zwrócił uwaPgę na 
znamienną okoliczność, że w 
całym kraju, zarówno w Pary­
żu jak i na prowincji, odbywa­
ją się masowe wiece, na któ­
rych ludzie pracy wyrażają bo­
jową gotowość realizacji jedno­
ści działania i narzucenia jej 
również rozmaitym przywód­
com związkowym.

Po oświadczeniu Reynaud, 
zabrał glos sekretarz CGT 
Monmousseau, który powie­
dział: Obecna walka strajkowa 
rozwija się bez przerwy pod 
hasłem nierozerwalnej jedności 
akcji. W wielu zakładach pra­
cy powstają niezliczone tereno­
we komitety jedności. Niektóre 
dzienniki — powiedział Mon­
mousseau — porównują obecną 
walkę strajkową ze strajkami 
w roku 1936. Porównanie to 

nie jest właściwe. Wtedy bo­
wiem strajkowali, przede wszy- 
stkim metalowcy, a obecnie 
walka strajkowa objęła wiele 
takich dziedzin, gdzie wówczas 
strajku nie było.

czajną sesję Zgromadzenia do­
piero wtedy, kiedy otrzyma 
wnioski w tej sprawie od có- 
najmniej 209 deputowanych. 
Dnia 18 bm. w godzinach po­
południowych prasa doniosła, 
że na adres Herriota nadeszło j 
215 depesz od deputowanych, 
domagających się 
nadzwyczajnej sesji

dzenia Narodowego. Agencja
AFP podała, że przewodniczą­
cy Zgromadzenia Narodowego 
Herriot postanowi) zwotać na 
21 sierpnia br. biur© Zgroma­
dzenia Narodowego, w celu 

| rozpatrzenia . sprawy zwołania 
zwołania ! nadzwyczajnej sesji parlamen- 
Zgroma- i tarnej.

Zaniepokojenie prasy amerykańskiej
Prasa amerykańska w artyku­

łach poświęconych sytuacji we 
Francji Wyraża głębokie zanie­
pokojenie i zdenerwowanie. 
„Washington Post“  pisze, że 
kryzys we Francji jest znacznie 
poważniejszy od wszystkich do­
tychczasowych politycznych kry­
zysów, które spowodowały upa­
dek tylu rządów.

„Christian Science Monitor“ 
stwierdza, że główną przyczyną 
kryzysu we Francji jest pOlity-

ka zagraniczna rządu Laniela 
oraz jego poprzedników.

„United States News and 
World Report“  wyraża obawę, 
że rząd Laniela nie będzie mógł 
się utrzymać, a „następny rząd 
może zredukować zbrojenia i 
wycofać się z Indochin. Zada­
łoby to decydujący cios ame­
rykańskim planom... Francja 
mogłaby się odwrócić od USA 
zarówno w Europie jak i w 
Azji“ .

Defilada i manifestacja w Phenjanie 
z okazji 8 rocznicy wyzwolenia 

Korei przez Armię Radziecką
(f) MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS donosi z Phenjanu: 
15 sierpnia odbyła się w Phe­
njanie wielka defilada sil zbroj­
nych Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej i mani­
festacja mas pracujących z o- 
kazji święta narodu koreań-

Pak Den-ai, Pak Czan-oks, Goi 
Czan-ika, Hon Mon-hi i innych 
kierowników rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej oraz przywódców Ko­
reańskiej Partii Pracy.

Zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów Koreańskiej

skiego — 8 rocznicy wyzwolę- ; Republiki Ludowo - Demokra- 
nia Korei przez Armię Radziec- l tycznej, minister obrony wi- 
ką — spod japońskiego jarzma jcemarszałek Coi En-gen odbie- 
kolonialnego. jra raport od dowódcy defilady

Od wczesnych godzin ran-j gen. Kim Kwan-heba i dokonu- 
nych udekorowanymi flagami ¡je przeglądu wojsk. Następnie

Powszechne iqdanie zwołania nadzwyczajne] sesj! 
Zgromadzenia Narodowego

W całej Francji odbywają 
się masowe zebrania, na któ­
rych masy pracujące domagają 
się zwołania nadzwyczajnej 
sesji francuskiego Zgromadze­

nia Narodowego dla rozpa­
trzenia ich postulatów. Jak 
wiadomo, przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego Herriot 
oznajmi!, że zwoła nadzwy-

ulicami Phenjanu przeciągały 
tysiące mieszkańców. Na głów­
nym placu ustawiły się przygo­
towane do defilady oddziały 
wojskowe. Na trybunie udeko­
rowanej wielkimi flagami Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, Związku Ra­
dzieckiego, Chińskiej Repuhliki 
Ludowej i innych krajów demo­
kracji' ludowej, zajęli miejsca 
czołowi działacze partyjni i 
państwowi oraz goście przybyli 
ze wszystkich części Repuhliki. 
Obecni byli również przedsta­
wiciele dyplomatyczni ZSRR, 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
krajów demokracji ludowej. 

Hucznymi oklaskami i potęż-

Coi En-gen wchodzi na trybu­
nę i wygłasza przemówienie.

Rozlega się salwa artyleryj­
ska. Orkiestra wojskowa gra 
hymn Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej. Rozpo­
czyna się defilada wojskowa.

Po defiladzie odbyta się ma­
nifestacja mas pracujących. 
Uiicatłii bóhaterskiego Phenja- 
ńu kroczą robotnicy, chłopi, u- 
rżędnicy, młodzież szkolna.

Defilada wojskowa i manife­
stacja mas pracujących w Phe­
njanie z okazji Dnia Wyzwole­
nia byty dobitnym wyrazem nie­
złomnej potęgi Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­

nym okrzykiem „hurra“  witają 1 nej oraz głębokiej wdzięczności 
zebrani ukazanie się na trybu- j całego narodu koreańskiego dla
nie: Kim Ir-sena, Kirrt’ Du-bona,

O dalszą poprawę zaopatrzenia ludności

w
związku ze zbliżającym się 
świętem narodowym Rumun 
s|<iei Republiki Ludowej pras< 
rumuńska opublikowała hasła 
KC Rumuńskiej Part" ^ ° b z 
niczej. Podajemy niektóre

111 N,ech żyje 23 Sierpnia -  
wielkie święto wyzwolenia na­
szej ojczyzny! ,, .

Wieczysta wdzięczność Zwią 
z ko w i Radzieckiemu, wyzwoli­
cielowi naszego kraju, os 
pokoju i wolności narodow^ 
Ślemy gorące pozdrowienia 
wielkiemu narodowi radzieckie­
mu — budowniczemu komumz- 
rnu!

Niech żyje pokój między na­
rodami!

Życzymy narodowi koreań­
skiemu całkowitego, pomyśl­
nego przywrócenia  ̂ jedności 
narodowej swego państwa, od­
budowy gospodarki narodo- 
wej!

W innych hasłach KC Ru­
muńskiej Partii Robotniczej 
podkreśla nierozerwalną przy­
jaźń ze Związkiem Radzieckim, 
z bohaterskim narodem chiń­
skim i ze wszystkimi narodami 
państw ludowo-demokratycz­
nych. nawołuje masy pracują­
ce Rumunii do walki o dalsze 
osiągnięcia na wszystkich od­
cinkach życia politycznego, e- 
konomicznego i kulturalnego.

Walka o stale podnoszenie poziomu życia mas 
pracujących, o coraz pełniejsze zaspokajanie 
potrzeb ludzi pracy -  to podstawowy cel so­
cjalizmu, naczelne zadanie naszej partu i pań­
stwa ludowego. W realizacji tego zadania nie­
mała rola przypada aparatowi naszego handlu.

W okresie ośmiu niespełna minionych mie­
sięcy jakie upłynęły od wprowadzenia w życie 
doniosłej; uchwały rządu z dnia 3 stycznia, zao­
patrzenie ludności miast i wsi uległo znacznej 
Doprawie. Zwiększy! się asortyment towarow 
dostarczanych szerokim rzeszom nabywców 
przez aparat handlu, rozpoczęto walkę o ja ­
kość towarów trafiających do rąk konsumenta.
Mieszkańcom miast i wsi przybyły nowe skle­
py stoiska i ruchome punkty sprzedaży, 
dziesiątki nowych' zakładów żywienia zbio­
rowego. Ożywiły się w znacznym stopniu targi 
i jarmarki wiejskie, na których chłopi rozwinęli taktu ze klepami 
sprzedaż nadwyżek hodowlanych 1 rolnycn.

Wzrasta troska poszczególnych przedsię­
biorstw handlu detalicznego o terminowe i do­
bre zaopatrzenie konsumentów, polepszają one 
organizację pracy. _ . ,

Mimo jednak niewątpliwych osiągnięć apa­
ratu handlu na przestrzeni minionego półrocza, 
są jeszcze w jego pracy poważne braki i niedo­
ciągnięcia godzące częstokroć w sprawne i ter­
minowe zaopatrzenie ludności miast i wsi.

I tak np w dniu 5 sierpnia brakowało w skle­
pach Gminnej Spółdzielni w Tarnowie Opol­
skim (województwo opolskie) takich artykułów 
jak mąka. cukier i olej. 6 sierpnia sklepy PSS 
w Ursusie pod Warszawą nie miały w sprze­
daży masła, margaryny, oleju cukru, nawet soli.

W tych i w innych wypadkach braki stwier- 
d70ne w sklepach zostały na skutek interwencji 
natychmiast usunięte. Powodem tych poważ­
nych luk w zaopatrzeniu sklepów okazywała się 
hadź opieszałość w odbieraniu towarów z ma­
gazynów hurtowych, bądź też opóźnianie przez 
sklepy zamówień na brakujące towary.

Przeprowadzona jeszcze w czerwcu br. kon­
trola drogerii na terenie województwa poznan- 
skiego ujawniła, że wiele z nich me posiada obo- 
SK - J asortymentu towarow. Stwierdzono

pełnego wyboru towarów są częstokroć w yn i-1 dowych jak i ze strony społecznych komisji
kiem odrywania się dyrekcji lub zarządów 
przedsiębiorstw handlowych od codziennej pra­
cy sklepów, traktowania żywotnych i ważnych 
potrzeb ludności w sposób biurokratyczny.

Slaby, doraźny jedynie kontakt wielu zarzą­
dów przedsiębiorstw handlowych ze sklepami 
jest niedociągnięciem występującym od dłuższe­
go już czasu w pracy aparatu handlu. Równo­
cześnie przedsiębiorstwa handlowe nie intere­
sują się dostatecznie nowymi i racjonalizator­
skimi metodami mającymi zacieśnić tę współ­
pracę.

Trzeba zerwać z mylnym, obcym handlowi 
uspołecznionemu mniemaniem, pokutującym 
jeszcze w niektórycii przedsiębiorstwach handlu 
detalicznego, że może dobrze pracować jakakol­
wiek ich komórka jeśli nie ma ona stałego kon- 

Codzienny, systeipatyczny 
kontakt wszystkich komórek zarządu przedsię­
biorstw handlu detalicznego ze sklepami jest 
niezbędnym warunkiem prawidłowej pracy cało­
ści przedsiębiorstwa. Jest niezbędnym warun­
kiem wypełnienia ważnych zadań aparatu han­
dlu wobec szerokich rzesz konsumentów.

Nie rozumieją jeszcze w sposób dostateczny 
swoich obowiązków gospodarzy niektóre pre­
zydia rad narodowych odpowiedzialne przecież 

stan zaopatrzenia ludności.

w iązującego^— ^ ewództwa . takie fakty> że

lictwa przedsiębf 
o obowiązku pos 
;go asortymentu 
aspokajania potr

z blisko rocznym opóźnieniem. Niektóre

" a tCTÜk!ero^nict'V^a'przedsieWorstw sWepy ̂ do-

y
dfe L vch Cdia zaspokajania potrzeb nabywców- 
zbędnych dla___„Ainieniem. Niektóre z dro-

z ^Hvwaîv si’e"o"obow‘iązku posiadania w sprze- 
W10 Określonego asortymentu towarów me-

gerii w ogóle o istnieniu tego obowiązku nie

s r r - * A  fawydzeń mówiących o zachowaniu w sprzedaży

Tym m. in. należy tłumaczyć fakt, że w 
dniach od 1 do 7 sierpnia, a więc przez tydzień 
nie było w sprzedaży masia w sklepach PSS 
w mieście Piia w województwie poznańskim. Ty­
dzień czasu tolerował wydział handlu prezy­
dium tamtejszej Rady Narodowej opieszałość 
spółdzielni w odbieraniu z magazynów hurto­
wych jednego z podstawowych artykułów spo­
żywczych.

Wydziały handlu prezydiów rad narodo­
wych powinny baczniej obserwować i kontrolo­
wać odbiór towarów przez detaliczne przedsię­
biorstwa handlowe z magazynów hurtowych. 
Ściślej jednocześnie powinny wydziały te współ­
pracować z organami Państwowej Inspekcji 
Handlowej kontrolującej stan zaopatrzenia 
sklepów.

Niejednokrotnie mieszkańcy różnych miejsco­
wości stwierdzają okresową poprawę w zaopa­
trzeniu sklepów i punktów sprzedaży jak rów­
nież okresowe luki. Jest to wynikiem doraźnego, 
„od akcji do akcji“  zajmowania się sprawami 
handlu ze strony prezydiów rad narodowych 
i ich organów. Na skutek interwencji konsu­
mentów, przez placówki handlu uspołecznione­
go przechodzi w niektórych miejscowościach fa­
la kontroli i lustracji tak ze strony samych

kontroli.
Ze zjawiskiem akcyjności w kontrolowaniu 

pracy aparatu handlu należy ̂ Walczyć. Kontrola, 
niezbędna dla prawidłowej pracy przedsię­
biorstw handlowych i ich placówek, aby była 
skuteczna musi być systematyczna. Powinna 
ona interesować się wprowadzaniem swoich 
wniosków w życie. Równocześnie jednak wy­
działy handlu pamiętać powinny, że pracą 
przedsiębiorstw handlowych trzeba kierować, 
a nie ograniczać się do wykrywania błędów i 
ich rejestrowania.

Obowiązkiem również prezydiów rad naro­
dowych jest stała opieka i czuwanie nad targo­
wiskami i bazarami, targami i jarmarkami. Do 
handlu bazarowego, do sprawnie przygotowanej 
obsługi jarmarków ludność miast, miasteczek 
i wsi przywiązuje dużą wagę. Nie mogą wy­
działy handlu prezydiów rad narodowych prze­
chodzić obojętnie-obok pustych miejsc i stoisk 
nie zajętych przez przedsiębiorstwa handlowe 
na jarmarkach i bazarach.

Różnorodne formy docierania z towarem do 
konsumenta stosowane przez handel detaliczny, 
a więc ruchome punkty sprzedaży, stoiska, kier­
masze, jarmarki, targi muszą się wiązać 
jednocześnie ze statym rozszerzaniem asor­
tymentu towarów, dostarczanych przez placów­
ki handlowe nabywcom. Wieie jeszcze przedsię­
biorstw handlowych nie przywiązuje należytej 
wagi do wzbogacania asortymentu rozprowa­
dzanych towaćów drogą zakupów zdecentralizo­
wanych w spółdzielniach pracy i zakładach prze­
mysłu terenowego. Nie doceniają więc należy-

pelusznicze w Warszawie). A jednocześnie 
w innych branżach sieć sklepów jest zbyt ma­
ta (np. sklepy Miejskiego Handlu Mięsem). 
Mamy równocześnie do czynienia z niedoce- 
nieniem sprawy właściwego rozmieszczenia sie­
ci handlowej, faworyzującego ciągle jeszcze 
śródmieścia miast a zapominającego o przed­
mieściach. Analiza istniejącej sieci handlowej 
pod kątem jej właściwego rozstawienia i roz­
mieszczenia jest pilnym zadaniem tak wydzia­
łów handlu prezydiów rad narodowych jak i dy­
rekcji przedsiębiorstw handlowych.

Obok walki o terminowe, peinć zaopatrzenie 
sklepów i stoisk, niemniejsze znaczenie ma dla 
szerokich rzesz konsumentów stała, codzienna 
troska o podnoszenie poziomu kultury handlu, j 
Jest to sprawa szczególnego znaczenia dla na- j 
bywców, wiąże się bowiem ściśle z zachowa­
niem wymogów higieny, troską c przechowa­
nie towaru, o jego jakość i estetyczny wygląd. 
Nie może więc traktowana być marginesowo. --

Trzeba dalej uporczywie walczyć o podnie-

swej wyzwolicielki — Armii Ra­
dzieckiej. »

O godzinie 9 wieczorem z o- 
kazji święta oddano w Phenja­
nie, Wonsanie, Hamhynie i 
Namho honorowe salwy artyle­
ryjskie.

Wzniesienie pomnika
w Phenjanie

dla uczczenia
i w j cięstwa narodu

koreańskiego
(f) PEKIN (PAP). Central­

na Agencja Telegraficzna Ko­
rei ogłosiła dekret‘ Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego Koreańskiej Repuhli­
ki Ludowo-Demokratycznej w 
sprawie budowy pomnika dla 
uczczenia zwycięstwa narodu 
koreańskiego w wojnie wyzwo­
leńczej.

Dla upamiętnienia zwycię­
stwa narodu koreańskiego, któ­
ry obronił chlubnie wolność i 
niezawisłość swojej ojczyzny — 
głosi dekret — Prezydium Naj-

sienie poziomu obsługi konsumentów przez 
sprzedawców, wzmacniać kontrolę sklepowych
książek życzeń i zażaleń, które są niezawodnym : wyższego Zgromadzenia Ludó- 
środkiem badania opinii konsumentów o pracy : weg0 Koreańskiej Republiki 
sklepu. | Ludowo - Demokratycznej po-

Trzeba, by w trosce o zabezpieczenie intere- j stanawia wznieść w Phenjanie 
sów szerokich rzesz ludzi pracy aparat handlu i pomnik ku czci zwycięstwa w 
w większym niż dotychczas stopniu bił się o ja- j wyzwoleńczej wojnie narodo- 
kość towarów dostarczanych przez przemysł, by j wej.
nie przyjmował do sprzedaży towarów wybra- j Ogłoszony również zosta! de­
kowanych, czy nieodpowiadających życzeniom j kret Prezydium Najwyższego 
nabywców. \  I Zgromadzenia Ludowego w

Trudne, ważne i odpowiedzialne są zadania ! sprawie wzniesienia w Phenja-. 
cie tej sprawy np. niektóre przedsiębiorstwa ; wielkiej rzeszy pracowników aparatu handlu. \ nie pomnika ku czci bohater- 
handlowe we Wrbcławiu i Warszawie. i Od tego jak aparat ten potrafi je wykonać za- skich ochotników chińskich.

leży w poważnej mierze dalsza poprawa wa­
runków bytowych, dalsze podnoszenie , pozio­
mu życia szerokich rzesz pracujących. Tym wię­
cej uwagi pracy aparatu handlu powinny po­
święcić organizacje i instancje partyjne i to 
nie łylko —- jak dotychczas od strony wy­
konawstwa pianów obrotu, ale — i to przede

Aparat handlu jest wyrazicielem opinii i żą­
dań nabywców i obowiązkiem jego jest syste­
matyczne zacieśnianie współpracy z drobnym 
przemysłem terenowym w trosce o dostarczenie 
ludności tych artykułów codziennego użytku, 
których wielkie zakłady przemysłowe nie pro­
dukują. Rzeczą aparatu handlu jest kształtowa

zumieć to zagadnienie przedsiębiorstwa, handlo­
we, z takim też nastawieniem powinny współ­
pracować ze sobą wydziały handlu i wydziały 
przemysłu prezydiów’ rad narodowych.

Zagadnieniem, które dotychczas nie znalazio 
w pracy aparatu handlu należytego zrozumie­
nia jest sprawa sieci handlowej. Mamy więc 
jeszcze ciągle do czynienia z faktami nieprze­
myślanego niejednokrotnie uruchamiania skle­
pów w branży, której istniejąca już sieć nie 

przedsiębiorstw handlowych, organów rad naro-1 jest dostatecznie wykorzystana (np. skiepy ka­

nie produkcji drobnego przemysłu terenowego i wszystkim — od strony człowieka, któremu ten 
zgodnie z potrzebami ludności. Tak powinny ro- pisń ma Służyć, od strony konsumenta i jego

potrzeb. Zagadnienia zaopatrzenia ludności, 
pracy aparatu handlu, zagadnienia działalności 
ogniw Związku Zawodowego^ Pracowników 

i Handlu — powinny stać się przedmiotem 
szczególnej troski i tematem obrad organizacji 
i instancji partyjnych.

Walka o coraz lepsze zaopatrzenie ludności, 
o stale podnoszenie stylu pracy aparatu han­
dlu — to pilne zadanie, którego realizacja leży 
w interesie najszerszych mas pracujących całe­
go kraju.

Prezydium Najwyższego Zgro­
madzenia Ludowego Koreań­
skiej Republiki Ludowo i ' De­
mokratycznej ustanowiło po­
nadto medal za udział w wy­
zwoleńczej wojnie narodowej.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
P rzem ów ienie prezydenta W il­

helm a P iecka '
W ydarzenia w  Ira n ie

R O M A N  K A R P IŃ S K I: Szla­
k iem  nowej in ic ja tyw y  

J. R .: Przed naborem do b ry ­
gad ro lnych ,-,SP“

Z O F IA  A R T Y M O W S K A : N a- 
ród francuski m ówi „n ie “ 

B O G U M IŁ  N O N E W : N a dro­
dze ro zkw itu  sztuki socja­
listycznej w  B u łg arii
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Pomoc radzieckiego 
Czerwonego Hrzjża 
dla ofiar trzęsienia 

ziemi u Grecji
(f) MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS podaje: Jak wiado­
mo, greckie wyspy Kefalonia, 
Itaka i Zakynthos nawiedziło 
ostatnio trzęsienie ziemi. Sze­
reg miast i osiedli .zostało zbu­
rzonych; wielu ludzi zginęło; 
tysiące osób zostały bez dachu 
nad głową i bez środków do 
życia. ,

Radziecki Czerwony Krzvż 
postanowił okazać pomoc lud­
ności greckiej, która ucierpiała 
wskutek trzęsieria- ziemi i prze­
kazał Komitetowi \V\8on;iw- 
czemu Greckiego Czerwonęgu 
Krzyża następującą depeszę: 

„Prezydium Komitetu Wyko­
nawczego Związku Towarzystw 
Czerwonego Krzyża i Czerwo 
nego Półksiężyca ZSRR wyra­
ża w imienin społeczeństwa ra­
dzieckiego głębokie współczucie

' Nota radziecka do rządów F ranc ji, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i USA otw iera drogę do pokojowego 

rozwiązania prob lem u niem ieckiego
Przemówien ie  rad iowe prezydenta  N R D  W ilhe lm a  P iecka

(f)  BF.RI.IN (PA, ). Agencja ADN podaje: Prezydent Nie I rżenia międzynarodowej korni- ! nia xicmokratvcznego zjedno-
mieckiej Republiki - Demokratycznej Wilhelm Pieck wygtosii | sj i  dla zbadania warunków I czenia Niemiec. Porozumienie
przez radio dnia 17 sierpnia następujące przemówienie do naro- przeprowadzenia wyborów, m iędzy Niemcami jest, obecnie 
du niemieckiego: j mocarstwa zachodnie chcą ra- i najważniejszym zadaniem na-

w ciągu 6 miesięcy konferencji | cze-ł odroczyć rta czas nieogra- | rodu.
pokojowej i omówienie na niej I mezony zawarcie traktatu po- j Niech parlamenty obu części
sprawy traktatu pokojowego z | Mowego ze zjednoczonymi, i Niemiec spełnią obecnie swój
Niemcami. Na wszystkich eta- demokratycznymi Niemcami i obowiązek narodowy, niech 

obywatele Niemieckiej Republi- i pach przygotowań traktatu po- I Połdyka ta, prowadzona przez | podporządkują wszystkie różni-

Obrady Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
w sprawie koreańskiej

„Drodzy rodacy na Wscho­
dzie i Zachodzie naszej Ojczyz­
ny niemieckiej!

Robotnicy, chłopi i wszyscy

ki Demokratycznej
Droga młodzieży niemiecka! ferencji pokojowej należy za 
Zwracam się do narodu nie- 1 pewnie udział reprezentacji 

mieckiego w chwili, kiedy n a -: Niemiec. Rokowania powinny 
sze serca pełne są nadziei i j odbywać się nie ponad głową 
pewności. Naród nasz od 8 lat ! narodu niemieckiego, lecz z

Kojowego, jak również na kon- i rzi)d OSA i niemieckiego wy
konawcę jego woli, Konrada 
Adennuera, jest całkowicie 
sprzeczna z żywotnymi intere 
sami naszego narodu. 

Narodowi niemieckiemu po­

cę zdań i różnice poglądów 
wspólnym interesom narodu 
niemieckiego. Takiej wysokiej 
świadomości narodowej ' ocze­
kuje nasz naród od wszystkich 
mężczyzn i kobiet uczestniczą

Itaka i Zakynthos.
Pragnąc przyjść z pomocą 

ludności, która ucierpiała wsku­
tek trzęsienia ziemi. Związek 
Towarzystw Czerwonego Krzv- 
ża i Czerwonego Półksiężyca

czeka na sprawiedliwy traktat i przedstawicielami tego narodu. | trzebiły jest traktat pokojowy, j cych w życiu społecznym obu
pokojowy, walczy o jedność . Do rokowań upoważniony bę-1 potrzebne mu jest demokraty- części naszej Ojczyzny. •
narodową i niezawisłość na- j dzie tymczasowy rząd ogólno- czne zjednoczenie Niemiec bez!' Drodzy Rodacy! Nota rządu
zej Ojczyzny. Traktat pokojo- ' j  niemiecki, który albo zastąpi j magnatów zbrojeniowych, bez j radzieckiego do rządów Fran-

militarystów i faszystów. Nie Jcji, Wielkiej Brytanii i USA 
skrępowany rozwój gospodarki otwiera drogę do konferencji 
pokojowej i oparty na zasadach pokojowej, do traktatu pokojo 
równości handel ze wszystkimi wego i demokratycznego, zjed

narodowi greckiemu w związku ■ wy i demokratyczne, zjednoczę- j istniejące obecnie rządy, aiho 
z klęską żywiołową, która dot- nie Niemiec są najgorętszym ( utworzony zostanie z przedsta- 
knęta ludność wysp: Kefalonia, . pragnieniem naszego narodu, ¡wicieli obu części Niemiecczęści

Dziś rząd radziecki w nocie do przy zachowaniu na pewien 
rządów Francji, Wielkiej Bry- i czas-tych rządów. W każdym ■irajami zapewni naszemu na- ; noczenia Niemiec. Jest to droga

Komitetu Wykonawczego Grec 
kiego Czerwonego Krzyża 250 , niemieccy witają z całego ser-

tanii i USA wysunął propozy- j  jednak wypadku —- rząd ten j rodowi dostatnie i szczęśliwe [ do rozładowania napięcia i za- 
cje, które umożliwią szybkie i  powinien być upoważniony do j życie. j pewnienia pokoju w całej Eu-
zawarcie traktatu pokojowego z i podejmowania wszelkich kro-j Propozycje zawarte w nocie ropie. Naród niemiecki krocząc 
demokratycznymi Niemcami, j ków, zapewniających narodowi j rządu radzieckiego odpowiada-j tą drogą może wejść do rodzi-

najżywotniejszym żą- ( ny miłujących pokój narodów 
narodu niemieckiego. ! jako równouprawniony i wiel-

ZSRR przekazuje do dyspozycji Dlatego też wszyscy rzeczywi- niemieckiemu utrzymanie poi- 
Komitetu \Y\konawczeeo Grec- ście miłujący pokój patrioci (ju i stworzenie w całych Niem-

tysięcy rubli".

Przekazanie ZSRR sta'ku 
2iiiłiflwanego w Danii

ca notę rządu radzieckiego. No­
ta otwiera drogę do pokojowe­
go rozwiązania problemu nie­
mieckiego i przez to samo mo­
że przyczynić się do rozłado­
wania napięcia w Europie, któ

czecb zachodnich.
Podpisane przez Adenauera 

układy boński i paryski są
sprzeczne z interesami nasze-

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi z Kopenhagi, 
że w dniu 16 bm. w stoczni 
„Burmeister og Wain“ nastą­
piło przekazanie Związkowi Ra­
dzieckiemu statku-chłodni, zbu­
dowanego w Danii na podsta­
wie układu handlowego mię­
dzy Danią a Związkiem Ra­
dzieckim.

O godz. 16.30 opuszczono ; Sprzęg - onp Njpmcv Z3chof{. 
banderę duńską i podniesiono nję z agresywnym paktem at- 
radzieeką. D\rektor stoczni (antyckirn, w imię którego mło-

B;ir' 1 dzież niemiecka pod

rej zagraża wskrzeszenie' agre- i ingerencji obcych mocarstw, 
sywnego militaryzmu w Niem-j problem ustroju społecznego i

czech stosunków rzeczywiście 
demokratycznych. Ważnym 
krokiem w tym kierunku bę­
dzie przygotowanie wolnych 
wyborów ogólnoniemieckich, w 
wyniku którycli zostanie roz­
strzygnięty bez jakiejkolwiek j pokojowego i urzeczywistnię

ją tym 
daniom
Nie wystarczy jednak, Drodzy 
Rodacy, powitanie tej noty z 
całego serca. Powinniśmy sa­
mi podjąć wszelkie kroki w celu 
poparcia zwołania konferencji 
pokojowej, zawarcia traktatu

państwowego Niemiec demo- 
1 kratyeznych.

W m\Td propozycji rządu ra­
dzieckiego, naród niemiecki pó­

ki naród. Wkroczmy więc na tę 
drogę, kierując się istotnymi i 
słusznie pojętymi interesami 
naszej Ojczyzny! Zacznijmy 
od sprawy najbliższej i naj­
prostszej — od porozumienia 
ogólnon ¡endeckiego“ .

M ax Reiniann w zyw a do rokowań m iędzy  
Niemcami w sprawie zjednoczenia kraju

(f) NOWY JORK (PAP). 
Jak już donosiliśmy, 17 sier­
pnia rozpoczęły się obrady 
Zgromadzenia Narodów Zjed 
noczonych w sprawie koreań- 

I skiej.
Zagajając obrady przewodni- 

I czący VII sesji Lester Pearson 
j złoży) krótkie oświadczenie, 
podkreślając, że skoro rozejm 

j w Korei jest już podpisany, 
i „można przejść do następnego 
stadium — pokoju i odbudo­
wy“ . Peárson wyraził przeko­
nanie, że podobnie jak cały 
świat, wszyscy delegaci dozna­
ją uczucia ulgi w związku z 
zakończeniem działań wojen 

mych w Korei. Przewodniczący 
j zaapelował do delegatów, aby 
j przyczynili, się do przekształ­
cenia rozejmu w-zawarcie po- 

| koju. Następnie Pearson wyra- 
J ził nadzieję, że Zgromadzenie 
Ogólne zdoła „przy minimum 
rozbieżności i maksimum wza­
jemnego zrozumienia i dobrej 

Í woli“  stworzyć warunki umoż­
liwiające zwołanie konferencji 
politycznej.

Wyrażając opinię, że Zgro­
madzenie Ogólne nie powinno

(„omawiać samej istoty pokojo­
wego uregulowania problemu 

| koreańskiego, lecz jedynie stwo- 
j rzyć aparat, który dołoży sta­
rań, aby doprowadzić do ta- 

j kiego uregulowania“ , L. Pear- 
! son oświadczył w zakończeniu, 
że „jeśli nie ma sprzeciwów, to 

i prosiłby przewodniczącego Ko­
m is ji Politycznej o zwołanie 
Komisji na dzień 18 sierpnia 

j w celu rozpoczęcia dyskusji nad 
tą sprawą“ .

j Wniosek L. Pearsona w spra- 
i wie zwołania posiedzenia Ko- 
| misji Politycznej został przyję- 
| ty bez sprzeciwów.

Posiedzenie 
Komisji Politycznej

(f) NOWY JORK (PAP). 18 
i bm. odbyło się posiedzenie Ko 
misji Politycznej Zgromadzenia 

i Ogólnego NZ. Przedmiotem 
I obrad była sprawa zwołania 
konferencji politycznej dla roz­
wiązania kwestii koreańskiej.

Szef delegacji radzieckiej 
wiceminister Wyszyński wystą­
pił z wnioskiem o zaproszenie 
reprezentantów Chin Ludowych 
i Koreańskiej Republiki Ludo-

ł wo-Demokratycznei do udziału 
i w obradach Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, poświęconych 

I sprawie zwołania konferencji 
1 politycznej. Wniosek szefa de­

legacji radzieckiej został od- 
I rzucony większością głosów, 
i przy czym przeciwko zaprosze­
niu reprezentantów Chin Ludo- 

| wych padło 34 głosy, a za wnio- 
j skiem radzieckim — 14 głosów 
j przy 9 wstrzymujących się. 
' Przeciwko zaproszeniu repre­

zentanta Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej pa­
dło 34 głosy, za — 18, przy 7 
wstrzymujących się.

Następnie szef delegacji ra­
dzieckiej zgłosił rezolucję, za­
lecającą, aby w konferencji po­
litycznej, która ma być poświę­
cona sprawie koreańskiej, 
wzięły udział następujące pań­
stwa: Stany Zjednoczone, Wiel­
ka Brytania, Francja, Związek 
Radziecki, Chińska Republika 
Ludowa, Indie, Polska, Szwe­
cja, Burma, Koreańska Repu­
blika Ludowo-Demokratyczna i 
Korea południowa.

Szczegółowe sprawozdanie z 
posiedzenia Komisji Politycznej 
podamy jutro.

A m e ry k a n ie  w  da lszym  ciągu 
gwałcą pos tanow ien ia  ro ze jm u  w K o re i

(f) BERLIN (PAP). Jak do­
nosi agencja ADN, przewodni­
czący KPD Max Reimann, wy­

go narodu. Uniemożliwiają one i winien być'» zwolniony z cięz- 
j przywrócenie jedności narodo- i kich zobowiązań finansowych i
wej i na okres 50 lat pozbawia gospodarczych powstałych w * , . .

j ja ludność Niemiec zachodnich - wyniku wojny. Z dniem 1 stv- i ?:0s^ flma. 15 
(samodzielności narodowej | cznia 1954 r. mają być zniesio

ne spłaty odszkodowań i po- . , , ,, ,, i , . , , . , ■ .■ m tysięcy osob. Max stanie taki parlament

kojowych gałęzi przemysłu o- 
raz szereg innych ustaw, któ­
rych wcieienłe w życie przyczy­
ni się do daiszego pogorszenia 
sytuacji ludności.

Jeśli natomiast wybrany zo- 
pod-

.Burmeister og Wain" komendą I '■■lwom.

ue na wiecu przedwyborczym 
- Remscheid. W wiecu uczest-
nir7vłn 10wojennych długów państwo-j „  .'- . , , , • , u -,-i , , n • . . .

v.vch czterem wielkim mocnr- Reimann. Lory kandyduje do kreślił dalej Reimann -  w kto-
............. .............  ........................... ........ Ma:- hv(s znacznie Bundestagu w okręgu Rem- - rym przeciwnicy Adenauera

fod i przedstawiciel handlowy 'generałów hitlerowskich mii ! zmniejszone' wydatki okupaevi ; scheid-Solingen, domagał się w j stanowić będą większość, to
Związku Radzieckiego w Da- ginąć na polach walki na zie- I ne tak aby nie przekraczały I sw>’m przemówieniu porożu-. wówczas w Niemczech i w Eu-
nii — -  Stiepanow wygłosili : mj niemieckiej. Układy wojen- 5 proc.’ budżetu państwowe™ mien'a między Niemcami obu | ropie nastąpi takie rozladowa-

nrzvieriu. „ „  , --------- ...............części kraju w celu ułatwienia j nie napięcia, że będzie można
rokowań czterech mocarstw i mówić o zażegnaniu niębezpie- 
rozwiązania problemu niemie- czenstwa wojny^oraz o istnie- 
ckiego. niu szans utrzymania pokoju.

Dalsze sprawowanie władzy | Przytaczając-propozycję Izby 
przez Adenauera — oświadczy! j Ludowej NRD, aby jeszcze w 
Reimann — oznaczałoby reaIi- ! sierpniu br. zorganizowano na- 
zację wojennego układu boń-(radę przedstawicieli Niemiec 
skiego i układu paryskiego na I zachodnich i Niemieckiej Re- 
ziemi niemieckiej. Rząd ade- (publiki Demokratycznej w celu 
nauerowski ma już w pogoto- (omówienia palących problemów

przemówienia. Na przyjęciu, j ne zapewniają w ujarzmionych . oraz, by ogólna suma wydat- 
kfóre odbyło się następnie, o- i Niemczech zachodnich pa nowa- (ków okupacyjnych w żadnym 
becni byli poseł Związku Ra- nie magnatom zbrojeniowym i I wypadku nie przekraczała pó- 
dzieckiego w Danii, M. Wie- | junkrotn, którzy w czasie dwóch i ziomu wydatków na te cele w 
trow, przedstawiciel handlowy wojen światowych już dwu-| 1949 roku.
Stiepanow, dyrektor firmy j  krotnie zaprowadzili nasz naród 
„Burmeister og, Wain“  Barfod, ; na skraj przepaści, 
przedstawiciele personelu inży- ( Oto dlaczego ludzie o naj-
n i e r.y j n o -1 ec 11 n icz n eg o i robotni- różniejszych przekonaniach ! Niemiec zachodnich wzrosły z 
ków stoczni. i politycznych i różnym św jato- 3,9 miliarda marek zachodnich

Przemawiając na przyjęciu ( poglądzie, stanowiący więk- j  w 1949 r. do 9,3 miliarda ma-

O doniosłym znaczeniu tej 
propozycji świadczy chociażby 
fakt, że wydatki okupacyjne

d y r e k t o r  stoczni wyraził nadzie- ; szość naszego narodu, odrzu- | rek zachodnich w 1953 r. Rząd !wiu ustaw? °  obowiązku s łuż -(przywrócenia jedności Niemiec, 
ję, że firma jęgo otrzyma dal- cają te układy wojenne i wy- i radziecki ponownie proponuje (by wojskowej w celu zmuszę- Reimann oświadczył:
sze zamówienia radzieckie. Je­
den ze starych robotników po­
dziękował radzieckim organiza­
cjom handlowym za zamówie­
nia, które dały pracę setkofn 
ludzi.

stępują przeciwko Adendtiero- | swój projekt podstaw traktatu !n'a młodzieży niemieckiej do j Ten, kto odrzuca taką pro-
wi. Głosowanie przeciwko Ade- | pokojowego z Niemcami, który | służby w armii najemnej pod (pozycję, wypowiada się prze-

został już dołączony do noty obcym dowództwem. Reimann iciwko rokowaniom. Oznacza to. 
z 10 marca 1952 roku. Rządy ! stwierdził dalej, że rząd. Ade- | że pragnie on rekrutacji najem-
mocarstw zachodnich nie u- Inauera przygotowuje również j ników niemieckich, uzbrojenia
dzieliły dotychczas żadnej od- (ustawę podatkową w celu ze- Niemiec, oraz że jest zwolenni­

kiem miłiUryzmu, szowinizmu

D ecyzja Prezydium  
W ęgierskiej 

R epublik i Ludowej
(f) BUDAPESZT (PAP). W 

[951 roku obywatel włoski Yin- 
;enzo Ciotto skazany został 
irzez sąd węgierski na cztery 
ata więzienia za współudział 
w akcji szpiegowskiej. Matka 
uncenzo Ciotto, powołując się 
ia swój sędziwy wiek, na cięż- 
śą chorobę, jak również na 
rudną sytuację żony i czwor­
ga dzieci Ciotto zamieszkałych 
(ve Włoszech, zwróciła się do 
5reŻydium Węgierskiej Repu- 
aIiki Ludowej z prośbą o uła- 
ikawienie syna.

Do Prezydium Węgierskiej 
Republiki Ludowej wpłynęła 
ównież prośba żony Jidgara 
śandersa o ułaskawienie nic­
ią — obywatela angielskiego, 
.kazanego pi zez sąd węgierski 
v lutym 1950 roku za szpie­
gostwo na 13 lat więzienia, 
[ona Sandersa powołała się na 
:iężki stan swego zdrowia i na 
rudną sytuację rodzinną.

Ogłoszono tu komunikat 
Jwierdzający, że zgodnie z 
onstytucją, Prezydium Węgier- 
,kiej Republiki Ludowej posta­
nowiło zwolnić \  incenzo Ciotto

Edgara Sandersa od odbycia 
lozostalej kary więzienia.

Ciotto i Sanders zostali wy­
dani z Węgier.

nauerewi w czasie wyborów do 
Bundestagu również potwier­
dzi ten fakt. /

Nota rządu radzieckiego ot­
wiera nowy etap w walce na- ( powiedzi na tę propozycję i nie (brania 15 miliardów marek dla
szego narodu o jedność i po- złożyły żadnej kontrpropozycji, 
kój. Nota proponuje zwołanie • Wysuwając propozycję ulwo

finansowania remilitaryzacji, 
ustawę o dalszym zwijaniu po-

i faszyzmu, że świadomie dąży 
do wojny.

»I Naród domaga się wypędzenia z Iranu szpiegów amerykańskich“
W ie lk i wiec antyim perialistyczny w Teheranie

(f) PEKIN (PAP). -  Jak 
podaje z Kaesongu agencja 
Nowych Chin, Amerykanie na­
dal stawiają przeszkody ko­
reańsko - chińskim przedstawi­
cielom Czerwonego Krzyża, 
którzy pragną odwiedzić obozy 

‘ jenieckie w Korei południowej. 
Na wyspie Kożedo władze ame­
rykańskie przeszkadzają dorę­
czaniu listów przekazywanych 

(jeńcom wojennym przez ko- 
< reańsko - chińskich przedstawi- 
(cieli Czerwonego Krzyża. Ame- 
j rykanie oświadczyli, że listy te 
I zostaną odesłane z powrotem 
‘ do Panmundżonu.

Główny delegat koreańsko- 
chiński w mieszanej grupie 
Czerwonego Krzyża czynnej na 
obszarze Korei południowej nie 
mógł dotychczas wykonywać 
swej misji, gdyż amerykańskie 
władze Wojskowe na wyspie 
Kożedo stawiały mu wciąż 
przeszkody. Ponieważ strona 
amerykańska nie zaopatrzyła 
go w środki łączności — nie 
był on poinformowany o pracy 
innych przedstawicieli korenń- 
sko-chińskich, przybyłych z ra­
mienia Czerwonego Krzyża do 
Korei południowej. Przedstawi­
ciele koreańsko . chińscy nale­
żący do grupy Czerwonego 
Krzyża skierowanej na teren 
Pusanu musieli zaprzestać swej 
pracy począwszy od 8 sierpnia, 
wobec przeszkód stawianych 
przez Amerykanów.

Oszczercze twierdzenia 
przedstawiciela USA

(f) PEKIN (PAP). Kores­
pondent agencji Nowych Chin 
donosi z Kaesongu: Jak wska­
zu ją 'w yn ik i śledztwa przepro­
wadzonego przez dziewiątą mie­
szaną grupę sprawującą nad­

zór nad wykonaniem warunków | rych wynika, że przy aktywnej' 
rozejmu, twierdzenia amery- j pomocy ze strony rządu Joszi- 
kańskie, jakoby Koreańczycy i Idy Amerykanie zwerbowali zna- 
Chińczycy budowali umocnię- (czną ilość młodych Japończy- 
nia w strefie zdemilitaryzowa- ków, posługując się nimi jako
nej, okazały się w całej rozcią­
głości zmyślone.

Przedstawiciel amerykański 
w wojskowej komisji rozejmo- 
wej generał Bryan twierdził 
mianowicie na jedenastym po­
siedzeniu tej komisji, że Ko­
reańczycy i Chińczycy 9 sierp- 

,nia przystąpili do budowania 
umocnień w strefie zdemiłitary- 
zowanej pod 38°22'5" szerokoś­
ci północnej i I28°9'45" długoś­
ci wschodniej. Na rozkaz woj­
skowej komisji rozejmowej 
dziewiąta mieszana grupa ob-

Delegacja polskich 
nutzeologów 

udała się do ZSRIł
(f) W ramach wymiany kul­

turalnej polsko - radzieckiej w 
dniu 18 bm. udała się do. 
Związku Radzieckiego 3-osobo- 
wa delegacja polskich muzeolo- 
gów w osobach* dyrektora Mu­
zeum Narodowego w Poznaniu 
— prof. K. Malinowskiego, dy­
rektora Muzeum Narodowego 
w Krakowie — prof. T. Dobro­
wolskiego oraz wicedyrektora 
Muzeum Narodowego w War 
szawie, członka PAN — prof. 
K. Michałowskiego.

Celem 2-tygodniowego poby­
tu muzeologów polskich u 
ZSRR będzie zapoznanie się z 
osiągnięciami muzealnictwa 

radzieckiego. (PAP).

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi z Teheranu 
16 sierpnia wieczorem na we- 

! zwanie partii „Ruch Narodo­
wy“ , „Ira n “ , „Nirouye Sevom“ . 
„Wolność Iranu“ , ruchu pani- 
ranistów i innych partii popie 

( rających rząd, na Placu Baclia- 
ristańskim odbył się wielki 
wiec.

Uczestnicy wiecu protesto- 
( wali przeciwko knowaniom 
I agentów imperialistycznych i 
'domagali się ukarania człon­
ków spisku przeciwrządowego, 
którego organizatorami byli 
szach i członkowie jego, dworu 
oraz b. „doradca“  żandarmerii 

( irańskiej, generał amerykański 
Schwarzkopf.

Na wiec przybyli uczestnicy 
(olbrzymiej demonstracji anty- 
imperialistycznej i antymo- 
narchistycznej, zorganizowanej 
przez Towarzystwo Walki prze­
ciwko imperializmowi. Uczest­
nicy demonstracji i wiecu 
wznosili okrzyki: „Zdradziecki 
dwór jest wrogiem narodu!“ , 
„Na szubienice spiskowców!“ , 
„Dwór tę ognisko spisków an­
ty ludowych!“ , „Niech żyje jed­
nolity front narodu irańskiego 
w walce przeciwko koloniza 
c ji!“ , „Naród domaga |się wy­
pędzenia z Iranu szpiegów ame­
rykańskich!“ , „Niecił żyje lud!“

Ludność domaga się 
utworzenia trybunału

dla ukarania zdrajców
PARYŻ (PAP). Z Teheranu 

donoszą, że na wiecu, zorga­
nizowanym przed gmachem 
parlamentu przez członków 
„Frontu Narodowego“ , wygło­
sił przemówienie minister spraw 
zagranicznych Iranu Hussein 
Fatemi.

Fatemi podkreślił m. in., że 
szach Reza Pahlevi zamierza! 
przedłużyć na 60 lat koncesję 
b. Angló - Irańskiego Towa­
rzystwa Naftowego i oświad­
czył, że „zepsucie rodziny sza­
cha Pahleyn przewyższa nawet 
zepsucie dworu egipskiego“ .

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, w której domagają 
się utworzenia specjalnego try ­
bunału dla osądzenia zdrajców, 

i przykładnego ukarania osób,

które usiłowały dokonać zama­
chu stanu i żądają utworzenia 
radv regencyjnej.

MOSKWA (PAP). W depe­
szy z Teheranu agencja TASS 
donosi: 17 hm. tłumy ludności 
zniszczyły pomniki zbiegłego 
szacha i jego ojca, stojące na 
placach Baiiaristan, Tuphan i 
Rahaahan, na ulicy Szach-Reza 
i w parku miejskim. Pozostały 
na miejscu same tylko postu­
menty. Na jednym z nich — na 
ulicy Szach-Reza — wypisano 

(farbą hasła: „Jankesi, wyno­
ście się do domu!“ , „Niech ży- 

j je naród!“
Dziennik „Keżhan“ donosi, 

i że 17 sierpnia o godz. 12 w 
(miastach Panlevi i Reszt ogło­
szono stan wojenny.

W dniach '6  i 17 sierpnia nie 
(pracowała ani jedna placówka 
(administracji amerykańskiej, 
(powołanej do realizacji „pro­
gramu Trurtiana“ w Iranie i 

( wszystkie one pozostają pod ó- 
Ichroną żołnierzy i policjantów. 
(Według informacji tegoż dzien­
nika, wszystkie pałace szacha 

j prż.ekazane zostały pod nadzór 
policji.

Poseł do rozwiązanego obec- 
j nie medżlisu Haeri-Zadeh zo­
stał zwolniony z aresztu.

Minister spraw zagranicz­
nych Iranu Fatemi w rozmowie 
z przedstawicielami prasy o- 

! świadczył, że według wiadomo­
śc i otrzymanych z ambasady 
irańskiej w Iraku, szach i je­
go żona w towarzystwie dwóch 

I innych osób dnia 16 sierpnia o 
| godz. 10.30 przybyli samolotem 
ido Bagdadu. Po przybyciu do 
Bagdadu szach spotkał się z 

j p. o. ministra spraw zagranicz­
nych Iraku.

Następnie Fatemi zakomuni­
kował, że on i Mossadłk otrzy­
mali listy od p. o. ministra dwo- 

(ru Amini, -który, powołując się 
na swą chorobę, prosił o zastą­
pienie mu więzienia aresztem 

| domowym. Prośbie Amini stało 
i się zadość. W swym liście Ami­
ni twierdził, że „nie byl zorien­
towany w ostatnich wydarze- 

jniach“ , gdyż gwardia i kance- 
) laria osobista szacha podlega­

ją nie ministrowi dworu lecz 
bezpośrednio samemu szachowi.

In ic jatyw a spisku
wyszła z zagranicy

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
z Teheranu agencja France 
Presse, wszystkie dzienniki pro- 
rządowe potępiają jak naj­
ostrzej organizatorów spisku 
Za głównego organizatora spi- 

| sku dzienniki uważają szacha 
j Reza Pahlevi, lecz podkreślają 
jednocześnie, że inicjatywa do 
konania spisku pochodziła z za­
granicy.

Dziennik „Nirouye Sevom“ , 
który'wyraża zazwyczaj opinię 
rządu irańskiego, pisze m. in.: 
— Przyjazdy i odjazdy siostry 
szacha księżniczki Aszraf, 
i generała amerykańskiego 
Schwarzkopfa^ dowodziły, *e na 
forum międzynarodowym knuto 
spisek przeciwko narodowi 
irańskiemu... Amerykanie przy­
puszczali, że będą mogił postu 
żyć się szachem przeciwko na­
rodowi irańskiemu i wygrać 
partię...

Dzienniki „Keihan“  i „Bach 
tarę Emruz“  donoszą, że !6 
sierpnia aresztowano w Iranie 
dowódcę II brygady pancernej, 
płk. Nouzari, kierownika klubu 
oficerskiego w Teheranie płk. 
Parvorsza , szefa sztabu dywi­
zji wysokogórskiej płk. Kiari- 

| mi, płk. Azmude, majorów po 
Ijcji Mogadama i Deża, poru­
cznika Rialii oraz przyjaciela 
szacha — obywatela szwajcar- 

! skiego Prune‘a i kupca Osztori
Dziennik „Etta laat“  donosi, 

że wszyscy oficerowie gwardii 
szacha zostali' aresztowani, a 
wszyscy żołnierze gwardii roz­
brojeni.

Dziennik „Bachtare Emruz“ 
zamiast artykułu wstępnego za- 

j  mieszczą oświadczenie ministra 
.spraw zagranicznych Iranu 

11 łusseina' Fatemi, który stwier 
dza m. in.:

W ciągu ostatnich 10 lat nik- 
(ezemny i podstępny dwór sza 
(cha był opiekunem wszystkich 
(złodziei, łajdaków i innych wy- 
I rzutków społeczeństwa oraz je- 
! dyną ostoją cudzoziemców, a 
: zwłaszcza ambasady brytyj 
¡skiej. W ciągu ostatnich 1Ó lat

dwór szacha był wrogiem 
wszystkich ' miłujących pokój 
irańczyków, wszystkich patrio­
tów, wrogiem wszystkich tych, 
którzy walczyli o.wolność i nie­
zależność Iranu... Przez próbę 
dokonania zamachu, dwór i 
szach zerwali ostatnią więź z 
Iranem. Trzeba położyć wresz­
cie kres spiskom i prowoka­
cjom organizowanym przez 
krewnych szacha, trzeba po­
łożyć kres knowaniom im­
perialistów, trzeba, aby gwar­
dia szacha zrozumiała wresz­
cie, że naród nie zniesie wię­
cej nikczemnych prowokacji i 
spisków organizowanych przez 

( dwór.

(f) LONDYN (PAP). Z Te-
jheranu donoszą, że wszystkie 
(dzienniki tamtejsze szeroko ko­
mentują ostatnie wydarzenia, 

(przy czym wskazują na agen­
tów imperializmu jako na wła­
ściwych sprawców nieudanego 
puczu.

Londyński „Times“  przewi­
duje, że Mossadik będzie obec­
nie prowadził politykę uwolnie­
nia Iranu od wpływów obcych.

We wtorek trwały w Tehera­
nie i na prowincji demonstracje 
ludności.

Agencja Reutera donosi, że 
premier Mossadik rozważa o- 

Ibecnie sprawę powołania tym­
czasowej iady regencyjnej. 

(Mienie zbiegłego szacha zosta- 
I nie prawdopodobnie skonfisko­
wane.

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse donosi, że zbie- 

jg ły  z Iranu szach Reza Pahle- 
vi przybył wraz ze swą żoną 

¡samolotem do Rzymu, gdzie ma 
pozostać pewien czas: Jako da U 

(szy etap podróży zbiegłego 
(szacha wymieniany jest Lon­
dyn. Krążą również pogłoski, 
jakoby Reza Pahlevi zamierzał 
udać się do Szwajcarii.

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent agencji Associated j 
Press donosi z Rzymu, że Reza 
Pahlevi oświadczył, iż „nie za­
mierza abdykować“ i że przy- j 
byl do Włoch tylko „na waka- j 
cje“ . I

mięsem armatnim w wojnie 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu.

Okupanci amerykańscy wer­
bowali bezrobotnych Japończy­
ków i studentów do tzw. „kor­
pusu ochotniczego“  w Korei. 
Kilka tysięcy bezrobotnych i 
studentów japońskich dało się 
oszukać i wstąpiło do tego 
„korpusu ochotniczego“ . Yasui. 
który przez dłuższy czas nie 
mógł znaleźć pracy w Japonii, 
wstąpił do tego korpusu 23 
września 1950 r. i w kilka dniSerwa torów w dniu 14 sierpnia i wAir,.-«: . ,

dokonała odpowiedniego ślcrlz- p n °. n'
twa. W rezultacie stwierdzono, I cz" nu W Ko:el P0,«dn'°wej. 
że zarzuty amerykańskie opar-: 1 rzed wyjazdem do Inczonu
te są na zmyśleniach.

Am erykanie  
wcielali Japończyków 

do arm ii L i Syn-mana

przedstawici<-l tzw. „Koreań­
skiej M isji Dyplomatycznej w 

(Japonii“  odebrał Yasui jego pa­
piery osobiste i wręczył dowód 
tożsamości na nazwisko oby-

(f) PEKIN (PAP). Agencja | watela Korei południowej Czan
Nowych Chin donosi, że w dniu 
17 sierpnia przewiezieni zostali 
do Panmundżonu i przekazani 
dowództwu ONZ dwaj obywa­
tele japońscy, Tatsufurrii Yasui 
i Kyohito ’Tsutsui, którzy swe­
go czasu zostali wcieleni przez 
Amerykanów do armii lisynma- 
nowskiej i w toku działań 
wojennych wzięci do niewoli 
przez wojska Indowe.

Agencja Nowych Chin pod­
kreśla, że władze ludowe zgo­
dziły się na repatriację Japoń­
czyków, mimo że oficjalnie woj­
ska japońskie nie wchodziły w 
skład tzw. „sił zbrojnych ONZ“

Podczas pobytu w niewoli 
Yasui złożył zeznania, z któ-

Lion-muna. Podkreślił on, ze 
nie wolno mu w żadnym wy­
padku przyznać się, *e jest Ja­
pończykiem, ponieważ może to 
„spowodować komplikacje dy­
plomatyczne'.

Po dwumiesięcznym prze­
szkoleniu wojskowym w obozie 
Bupion koło Inczonu, Yasui zo­
stał wraz z innymi Japończy­
kami wysłany do Seulu i przy­
dzielony do i dywizji wojsk li- 
synmanowskicli. W iecie 1951 
roku dywizje tę wysłano na 
front i 4 września 1951 roku 
Yasui został koło miejscowości 
Czandan wzięty do niewoli 
przez oddział chińskich ochot­
ników ludowych.

M asow e a resz tow an ia  w  M a ro ku
(f) PARYŻ (PAP). We fran­

cuskich kołach rządowych sy­
tuacja w Maroku oceniana jest 
jako „niezmiernie poważna". 
Do Paryża przybył w związku 
z tym francuski rezydent ge 
neralny w Maroku generał 
Guillaume i — jak donosi agen­
cja France Presse — został 
przyjęty przez premiera Lanie- 
la i ministra spraw zagranicz­
nych Bidault.

W Maroku feuda! El Glaoui, 
ciesząc się względami władz 
francuskich rozwija żywą dzia­
łalność przeciw woli narodu 
marokańskiego, który demon­
struje swe głębokie obu­
rzenie z powodu jego kno­
wań.

Francuskie władze kolonial­
ne odpowiadają na demonstra­
cje ludu krwawymi represjami. 
Według oficjalnych obliczeń, w 
ostatnich dniach zginęło około 
50 osób, a ponad 100 osób od­
niosło rany. Dokładnej liczby 
ofiar nie da się ustalić.

Ponadto aresztowano setki 
patriotów. Dalsze aresztowania

[odbywają się prewencyjnie. Tak ¡kilkuset uzbrojonych jeźdźców 
więc w Casablance aresztowa- (herberyjskich pod komendą 
no w poniedziałek* — donosi jswego „ka lia ". W Casablance 
agencja France Presse — 310 (klika El uiaoui kolportuje u- 
osób, aby „zapobiec wszelkim j lotki atakujące sułtana jako 
demonstracjom“ . ( „wroga religii muzułmańskiej“ .

Sąd wojskowy w tymże mie- | Sułtan og'osił ze swej stro- 
ście skazał trzech patriotów j ny proklamację, w której 
marokańskich na karę śmierci, ! stwierdza, ze wbrew roszcze- 
23 — na kary po 20 lat cięż- J niom jego wrogów przysługuje 
kich robót i 3 na kary po mu nadal pełnia władzy świec- 
10 lat więzienia. kiej i religijnej w Maroku.

W centrum administracyjnym ( .
Maroka — Rabacie — krążą u- | *
licami silne patrole wojska. NOWY JORK (PAP). Kores- 
Nad nuastem .atają samoloty j pondent agencji Associated 
wojs%o\ve. Faktyczny stan obłę- (Press, opisując sytuację w rnia- 

i zf.n.la , P fni,Jf  we wszystkich ¡staeh marokańskich, donosi 
większych miastach. W wielu [m. ¡n.: pocj lutami setek kara- 

jOkręgacli wprowadzono godzi- jhjnów maszynowych, pod sta- 
[nę policyjną Ostre pogotowie |ym nadzorem zmotoryzowa- 
| wojska i poncji zarządzono w Łych patroli i samolotów obser- 
|mieście Oujoa (Maroko wschód- | waevjnveh — wzmaga się lia­
nie), gdzie w poniedziałek od- ¡dal napięcie w dzielnicach za- 
była się wielka demonstracja, i mieszkałych przez tubylczy lud-

Tymczasem El Glaoui ściąga mość... Dokładna liczba zabi- 
swoich zwolenników do Mara- ¡tych nie |esf znana, ponieważ 
keszu i innych .miast. Od po- (ludność marokańska pozabiera- 
niedziałku przebywa w Fezie Ma zwłoki wielu ofiar.

Wiadomości sportowe
Pierwsze konkurencje 

spartakiady 
Wojska Polskiego

18 bm . rozpo czę ły  się we W ro ­
c ła w iu  p ie rw sze  k o n k u re n c je  I I I  
L e tn ie j S p a rta k ia d y  W o jska  P o l­
skiego. Rozpoczęto tu rn ie j  p i łk a r ­
sk i i zaw ody s trze leck ie .

W tu r n ie ju  p iłk a rs k im  b ie rze  
u d z ia ł (i d ru ż y n . K ra k ó w  re p re ze n ­
tu je  p ie rw s z o lig o w y  O W K S  w  sw ym  
n a js iln ie js z y m  sk ładz ie . Bydgoszcz
— d ru g o lig o w y  O W K S . W arszawę
— O W K S  L u b lin ,  W ro c ła w  — m ie j­
scow y O W K S , W o jska  L o tn ic z e  — 
re ze rw y  W K S  L o tn ik ,  a M a ry n a rk ę  
W o jenna  — p iłk a rz e  W K S  F lo ta  
R o z g ry w k i o d b yw a ć  się będsj co 
d ru g i dz ień  sys tem em  każdy z każ­
d ym .

W p ie rw szych  sp o tka n ia ch  p i łk a r ­
sk ich  re p re ze n ta c ja  W o jsk  L o tn i­
czych z re m iso w a ła  z M a ry n a rk a  
W o jenną  1:1 (1:0). a B ydgoszcz po­
kona ła  W arszaw ę 4:0 (1:0).

W trz e c im  k o le jn y m  m eczu p i ł ­
k a rs k im  o m is trz o s tw o  W o jska  P o l­
sk iego re p re ze n ta c ja  łx ra ko w a  po 
c ie k a w e j grze zw y c ię ż y ła  d ru żyn ę  
W ro c ła w ia  1:0 (1:0) z d o b y w a ją c  je -

d yną  b ra m k ę  ze s trz a łu  le w o s k rz y - 
d ło w ego  G la jca ra .

Z a w o d y ' s trz e le c k ie  o b e jm u ją  
s trz e la n ie  k u lo w e  i do rz u tk ó w  
W śród u cz e s tn ik ó w  z n a jd u ją  się 
m is trz o w ie  i re k o rd z iś c i po lscy z 
M a tu sza k ie m , G m itro w ic z e m  i W a­
s ile w s k im  na czele.

10 bm . rozpoczyna  się w  H a li L u ­
d o w e j tu r n ie j  b o kse rsk i o ty tu ły  
m is trz ó w  W o jska  P o lsk iego . O gó­
łem  s ta r tu je  60 za w o d n ik ó w . S p o t­
k a n ia  o d b y w a ć  się będą co d ru g ’ 
dz ień , w  d w óch  se ria ch  p o ra n n e j 
i w ie c z o rn e j.

Po 2 dniach 
międzynarodowych 

regat żeglarskich
O L S Z T Y N . P ie rw szy  w y ś c ig  m ię - 

) d z y n a ro d o w y c h  regat że g la rsk ich  
ł N R D  - -  W ę g ry  — P olska ro zeg ra n y  
j w  k la s ie  o l im p ijs k ie j  „ F in n “  (łodz ie  
i jedn o oso b o w e  — 10 m k w . żagla)
| p rz y n ió s ł z w y c ię s tw o  z a w o d n ik o w i 
! N RD  — V o g le ro w i, za k tó ry m  na 
i .m e tę  p rz y b y li  d w a j P o la cy  B id e r-  
i m an i Szloser.
J W d ru g im  d n iu  p ow a żn y  sukces

I o d n ió s ł m is trz  sp o rtu  -  ^ d e r m a l  
! z a jm u ją c  w  łączne j p u n k ta c ji  p 
| cz te rech  ro zeg ra n ych  dotychczs  
( w yśc igach  d ru g ie  m ie jsce , 
i D oskona le  w y p a d ła  ró w n ie ż  za 
i w o d n iczka  po lska  — D ud z ic , zd< 
I bywa.iac* trz y  k o le jn e  p ie rw sz 
j m ie jsca  w  rega tach  to w a rz y s k ie  
; k la s y  ,,H “  w  k o n k u re n c ji  ko b ie

W p u n k ta c ji  o g ó ln e j po cz te rec  
w yśc igach  w  k las ie  o lim p ijs k ie  

j " F in n “  m ężczyzn na p ie rw sze, m ie j 
* ce w y s u n ą ł sie K ovacs (W ę g ry ) - 
2442 p k t „  2) R id e r m an (P o lska ) - 

1 2317 pkt.., 3) V o g le r (N R D ) -  21: 
| p k t. Sz loser je s t na e a Lew andc 

w sk i na 7 m ie jscu .
! Z espo łow o  p row a d zen ie  ob.ię 
I W ęgrzy  — 3733 p k t  , d ru g ie  m íe ;vr 

m im o  trze ch  d y s k w a l if ik a c j i  zaj 
m u  je  N R D  — 4S” (< p k t.,  a trzec i 
P o lska  -  4721 p k t.

We w s z y s tk ic h  trzech  w yśc igac i 
i k o b ie t w k las ie  ,,H “  z w y c ię ż y ł 

zd ecyd o w an ie  D ud z ic  (P o lska ), k tó  
: ia  w p u n k ta c ji  o g ó ln e j po c z te ie c l 
¡ w yśc ig a ch  z a jm u je  l m ie jsce  z w y 
¡ n ik le m  2511 p k t. p rzed  Kossaćl 
: (N R D ) -- 1733 p k t., W ie ¡-pieką (P o l 
! ska) — 955 p k t. i  G ra e tz  (N R D ) -  

523 p k t.
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L e tn i  w ie c z ó r  w  N o w e j H u c ie Krakowski PDT  
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(f) W walce o usprawnienie 
sprzedaży i obniżkę kosztów 
własnych przedsiębiorstwa, o 

I pełne i terminowe wykonanie 
| planów, wybiła się ponownie 
' na pierwsze miejsce załoga kra.
1 kowskiego Powszechnego Do­
mu Towarowego, zdobywając 

i dyplom /.Ci Zw. Z,iw. Prac. 
Handlu dla przodującego przed­
siębiorstwa handlowego w km-

: ju Za dobre osiągnięcia we 
współzawodnictwie pracy |() 
wyróżniających się pracowni 
ków otrzymało odznaki przo­
downików pracy.

W wyniku stałej pracy poli­
tyczno - uświadamiającej, wpro­
wadzenia nowej tormy szkole­
nia tzw. przystniskowego. 
przez które musi przejść każ­
dy nowozatrudniony pracow­
nik, oraz dzięki 3-mi'esiecznym 
bursom dla sprzedawców — 
wydajność pracy personelu 

: PDT wzrosła w porównaniu z 
ijb. r. o ponad 30 proc. (PAP)

Histor ia  jednej  in ic ja ty w y

Szcze-L iczne  mie isca ro z ry w k o w e  w  mieście Nowa H u ta  ,.zapraszają  do wesołe j  zabawy,  
goln ie m łodzież korzysta  z n ie j  chętnie. P ianino, akordeon  t skrzypce —  to św ie tna o rk ie ­
stra or-u której można baw ić  się długo, t y m  bardzie j,  że le tn i  w ieczór jest c iep ły i pogodny  

> v  • Fo to  — A . N ow o s ie lsk i

„T y d z ie ń  K u ltu ry  P o ls k ie j“  w N R D
U l i

W ypow iedź prof. Sí. Kulczyńskiego

(f) Ostatnio powróciła do 
kraju delegacja polska, która 
wzięła udział w uroczysto­
ściach z okazji Tygodnia Kul­
tury Polskiej, obchodzonego w 
NRD w dniach od 19 do 26 lip 
ca br. Przewodniczący rieiega 
ej i — wicemarszałek Sejmu 
PRL prof. Stanisław Kulczyń­
ski omówił wrażenia delegacji 
polskiej z pobytu w NRD w 
wywiadzie, udzielonym przed­
stawicielowi PAP.

— W okresie „Tygodnia Kul­
tury Polskiej“  — mówi prof. 
Kulczyński — w całej Niemie­
ckiej Republice Demokratycznej 
odbyły się liczne akademie i' 
imprezy artystyczne, mające na 
celu. dalsze umocnienie więzów 
braterstwa i solidarności, łą­
czących oba .pokój miłujące kra­
je. W licznych takich obcho­
dach uczestniczyli członkowie 
delegacji polskiej. Szczególnie 
imponująca manifestacja na 
rzecz przyjaźni niemiecko-pol­
skiej odbyła się w mieście Forst 
nad Nysą. Tysiące mieszkań­
ców tej miejscowości i jej oko- 
Jic ¡żywiołowo i .serdecznie ma- 
ąńfestowaty ria cześć wieczy­
stej przyjaźni między obu na­
rodami, na cześć granicy na

Odrze i Nysie — granicy po­
koju.

W związku z „Tygodniem 
Kultury Polskiej“  w NRD 
otwarta została też w Berli­
nie wystawa, obrazująca osią­
gnięcia Polski Ludowej. Na 
wystawach księgarni spotykali­
śmy też niejednokrotnie wy­
dawnictwa w języku polskim 
lub też tłumaczenia niemieckie 
polskich klasyków.

Chciałbym podkreślić y- 
stwierdza dalej prof. Kulczyń­
ski — że w czasie naszego po­
bytu w NRD, zwiedzając wie 
łe miast i ośrodkow przemysło­
wych, rozmawiając z robotni­
kami i chłopami, z młodzieżą 
i literatami, inżynierami i uczo 
nynfj — wszędzie spotykaliśmy 
się z niezwykłą gościnnością i 
serdecznością, wszędzie otacza­
ła nas atmosfera szczerej przy­
jaźni.

W licznych zakładach pracy 
do uczestników naszej delegacji 
_  działaczy związkowych, 
zgłaszały się grupy robotników, 
pragnąc za naszym pośredni­
ctwem nawiązać stały kontakt 
z robotnikami polskimi. Ro­
botnicy niemieccy podawali

, swe adresy i prosili o listy 
od załóg pokrewnych zakła- 

j dów przemysłowych w Polsce
Masy pracujące w Niemiec­

kiej Republice Demokratycznej 
¡usilnie pracują nad umocnie­
niem gospodarczym. swej oj­
czyzny, nad podniesieniem sto- 

|*py życiowej najszerszych mas 
I w' swym kraju. Udaremnienie 
prowokacji i erlinskicj przyczy­
niło się do dalszego natężenia 
walki Niemęów zarówno w 
NRD jak i w Niemczech za­

chodnich o pokojowe zjednocze­
nie Niemiec.

Wiemy — stwierdza na za­
kończenie prof. Kulczyński —

| że ster życi-i i polityki w NRD 
spoczywa w rękach wypróbowa­
nych demokratów niemieckich 
prowadzących politykę pokoju i 
przyjaźni z ZSRR i z Polską 
Ludową, politykę demokratyza­
cji Niemiec i pokojowego ich• 
zjednoczenia, politykę przeciw­
stawiającą się zdecydowani» 
wszelkiemu »wanturnictwu wo­
jennemu i ¡.robom podporząd­
kowania Ni, mieć agresywnym 
planom imperialistów, politykę 
odbudowy i obrony pokoju.

Nowy polski Film 
fabularny  

„Żelazna kn rly n a “
(f) Po zatwierdzeniu sceno­

pisu, został skierowany do pro­
dukcji nowy polski film fabu­
larny pt. „Żelazna knrtvna“ . 
Autorami scenariusza są Tade­
usz Konwicki i Kazimierz Su-- 
marski. Film reżyseruje" K. Su- 
merski, operatorem jest S. Ko­
recki.

Temat filmu został oparty na 
autentycznych faktach przerzu­
tu do Polski szpiegów i dywer- 
santów. (PAP).

Wycieczka zw az^owc w 
francuskich opuściła Polskę
(f) W dniach -17 i 18 lim 

opuścili Polskę udając się do 
Paryża, członkowie 28-osobo- 

| wej wycieczki związkowców 
| francuskich, którzy pa z a pro- 
- szenie CRZZ przebywali w na- 
! szym kraju od 1 hm. (PAP)

lak pracuje Komisja Zdrowia MK\ w Poznaniu
POZNAN (Kor. w ł.). Do

lóż nem * wieczoru niejednokrot­
ne przeglądała Salomea Wai- 
aiwiak, przewodnicząca Komi­
sji Zdrowia Miejskiej Ko­
dy Narodowej w Poznaniu, 
prawozdania członków komi- 

odbytych w

brak opieki lekarskiej i niemal 
ria każdym zebraniu komitetów 
blokowych i dzielnicowego ko­
mitetu * Frontu Narodowego 
poruszali sprawę przychodni. 
Otrzymali w Komisji Zdrowia 
p r z y r z ęc z e n i e uruchomienia

zapewnił całodzienną opiekę 
lekarską w przychodni dla 
wszystkich : mieszkańców tej 
dzielnicy.

Komisja zajmowała się spra­
wą właściwego rozmieszczeniu 

¡lekarzy w wielu rejonach imaw korni- przyrzeczenie u*uun*n*i^ iil-m i ¿y w m uu ¡¡.juiuiui -mia
...... ....... .- ,,, ostatnich przychodni. Komisja spowodo- sta.. W wyniku interwencji ko-
I, z od by ty tą « , f., Dr7Vdzie!enie odpowied- misji m. in. zmieifioiio roz-

inich f& u szó w . W wyniku jej m ilc z e n ie  lekarzy w przy- 
iClWil Wylkęwiak' pre'-' !wv.silk<)w już w niedługim cza- chodni na Głównej i w prze­
wagę -
. : iz\ w ala do sprawozdali t..\- 
.•icrájacvch material kry ty c/- 
- Sprawozdania te mówi y 
!Van ro-.-mioszczeniu przyelm.l- 
n', o nieporządkach w luesu- 
u-h aniiiiiiatoriach. « " U  
HCh nieodpowiedniego stosu.i-
u do pacjentów.
Po -dokładnym zaznajoniie-

s¡c / materiatem Salomea 
\-alkow.ak omawiała szczefio o- 
vo wszystkie .sprawy m 
icdzeiii-ich Komisji Zdrów .. - 
0 posiedzeniach bralr udz-al

ilków już w niedługim cza 
-U mieszkańcy Wirom' będ.) 
mogli korzystać z opieki le­
karskiej w swej dzielnicy. Iv>- 

' ipisj;j Zdrowia nrzv .MRN sta- 
iraniiie analizuje rozmieszcze­
nie placówek siużbv zdrowia w 

'tiTeście oraz rozpatruje wni­
k liw ie  wnioski i uwagi ludzi 
I pracy, zgłaszane do referatu 
skarg i zażaleń MRN.

Uwzględniając prośbę miesz­
kańców ‘ dzielnicy robotniczej 
istarolęka, komisja zwróciła 
¡się do Wydziału Zdrowia o po­
większenie liczby lekarzy w

vn*(.•/ przedstawiciele lyJ; :przychodni ogólnej przy fabn-
'/e<Toii,vch dzielnic miasta i przemvslu gumowego „Sto­
ki a dów praev. mi!“ . W wyniku interwencji

rozwiaza- konrsji Wydział Zdrowia wy- 
, uru- Iznaczył specjalnego lekarza-

.......  nrzvchodni na ¡pediatrę (w Staroięce me by-
mmema nowej, P K  ■ ■ tcj }0 ,ulj jcc!tiego lekarza specja-
, S S  d o l f c lś  o Ja ,.*va li-n a . chorób dżiccitcs-ch) o m

Najtrudniejszą 
okazała się

do 
sprawa

chodni na Głównej i w przy­
chodni specjalistycznej na ul. 
¡Słowackiego oraz zapewniono 
¡całodzienne dyżury lekarzy w 
poradni dla uzieei przy ul. Sło­
wackiego.

Systematyczne kontrole prze­
prowadzane przez członków ko­
misji, Usprawniły działalność 
wielu placówek lecznictwa 
otwartego w mieście.

W przychodniach przy ul. 
Małeckiego, Wyspiańskiego, na 
Placu Kolegiackjm, w poradni 
przv ul. Filipińskiej w wyni­
ku "interwencji członków ko­
misji zlikwidowano wiele nie­
dociągnięć w organizacji 
cy. W ' ośrodku zdrowia 
Sródce kontrola komisji . 
mogła w należytym zaopatrze­
niu poradni w sprzęt.

R. C.

Zapisy ¿o szkół d!a pra:ujących 
w mia łach

(i) 20 hm. rozpoczyna się w 
całym kraju drugi i ostatni etap 
zapisów do szkół podstawowych 
i liceów ogólnokształcących dla 
pracujących w miastach. Zapi­
sy w drugim terminie trwać bę­
dą do 31 hm.

W nowym roku szkolnym 
1953/54 planuje się, że w mia­
stach naszego kraju czynnych 
będzie 629 szkół podstawowych 
i 107 liceów dla pracujących, 
które rozporządzać będą ok. 90 
tysiącami miejsc. Siać- szkół 
dla pracujących została uzu­
pełnioną przez utworzenie
znacznej liczby szkół przyza­
kładowych.

W związku ze zbliżającym się 
ostatecznym terminem zapisów 
do szkól ogólnokształcących dla 
pracujących, przed dyrekcjami 
zakładów pracy, radami za­
kładowymi i masowymi orga­
nizacjami społecznymi staje
zadanie jak najszybszego prze­
prowadzenia przeglądu stopnia, 
wykształcenia kadr robotnikowi 
i jak najszybszego skierowania 
do szkól podstawowych dla
pracujących tych spośród nich, 
którzy nie posiadają pełnego 
w y kształcenia po d s t a w o wego.
Najzdolniejsi przodujący robot­
nicy, zasługujący na awans 
społeczny, którzy ukończyli 
szkolę podstawową, powinni 
być kierowani do liceów dla 
pracujących. (PAP)

Jak zawsze Stocznia Gdań- I 
ska szumiała pracą. Jak zaw­
sze na oplecionych rusztowa- j 
niem smukłych sylwetach ¡ 
statków spawacze zapalali swe 
oślepiająco jasne ogniki. Hu-| 

¡czaty pneumatyczne młoty.
Na wydziale montażu kadłu­

bów ,,B“ , praca nad budową 
jednostki opóźniała się. Zator 

; spowodowali spawacze i mon- 
i terzy. Obecnie miało rozpocząć 
się nitowanie. Spóźnienie by- 

| ło znaczne. Toteż wszystko --  
dotrzymanie terminów, wyko-.

| nanie zobowiązań łipcowyoh 
i przez pochylnię, honor załogi 
j — zależało od brygad niter- 
skich, od tego czy potrafią one 

¡nadrobić stracony czas. Było 
i nad czym łamać głowę.

Niterzy od pewnego czam i 
j tak znacznie poprawił’ swe 
wyniki. Za przykładem bryga­
dy Cebuli, posuwając, się 

I wzdłuż kadłuba robili od razu 
i również ściegi pionowe, co po- 
j ważnie skracało czas operacji.

Poza tym'na apel Cichowlnsa 
! wielu z nich nie opuszczam 
| stanowisk zanim plan dzienny 
nie był w pełni wykonany.

j —- Wiedzieliśmy  - opowia-
j da sekretarz oddziałowej or­
ganizacji partyjnej tow. Fil- 
brandt — że właśnie tu kry­
ją się najpoważniejsze rezer­
wy. Apel Cichowlasa miał 
jeden poważny brak — ludzie 
zrozumieli go niesłusznie, o- 
pacznie. Uważali, że jest to 
wezwanie do pracy w godzi­
nach nadliczbowych. To była 
robota na siłę, na szturmowość. 
To nie zachęcało do wprowa­
dzania zmian w organizacji 
pracy, do jej usprawniania. 
Lecz rozwiązania nie widzieliś­
my.

I nie wiadomo jak zakończył­
by się. ten wyścig z czasem, 
nie wiadomo czy przypadkiem 
nie .byłby przegrany, gdyby...

Pomoc zjawiła się bowiem 
i zupełnie niespodziewanie.

Jeden i. w ie lu
Przeszedł do stoczni w lu­

tym 1948 r. Za sobą miał pra­
cę. w Mostostalu, dobrą pracę. 
Tam właśnie 34-lctm męż­
czyzna zdobył pierwszy w 
swvm życiu fach. Pierwszy, 
gdvż dopiero w Polsce Ludo­
wej znalazł taką możliwość.

Te tygodnie, kiedy w 47 ro­
ku budowali most na Wiśle 
koło Tczewa, kiedy trzeba by­
ło godzinami .wisieć na zimo­
wym wietrze, kiedy ciężko było 
z ubraniem roboczym, z buta­
mi — były dla Bronisława Gu­
zika szkołą zawodu. A jedno­
cześnie szkołą ofiarności, - za­
ciętości w walce o nowe życie. 
Wtedy właśnie, za (en most, 
dostał w 1917 r. dyplom uzna­
nia od Ministra Kolei.

Lecz na stoczni od samego 
początku zaczęło sic inaczej. 
Nowe warunki, nowa organiza­
cja pracy. Być może również 
ustępował innym swymi kwa­
lifikacjami. W tym trudnym n- 
kresie koledzy nie okazali mu 
odpowiedniej pomocy, nie uła­
tw ili mu zżycia się z kolekty­

wem. Długo uważano — Gu- i 
zik nie daje sobie rady.

Z czasem zdanie o nim za- | 
częło sic zmieniać. Mówiono — | 
Guzik pracuje solidnie, beasj 
zrywów; bierze każdą n a j*  
mniej efektowną robotę; szkoli 
i opiekuje się ludźmi swojej ! 
brygady. Był jednak nadal je- j 
dnym z wielu, niczym nie wy­
różniającym się robotnikiem.

„Mamy tak) projekt“
Tocząca się na pochylni za­

cięta bitwa o dotrzymanie ter­
minu porwała i jego-. W tych 
trudnych dla załogi dniach na­
stąpił w nim jakby jakiś prze­
łom. Ten mało dotychczas ak­
tywny robotnik zaczai zasta­
nawiać się. myśleć jakby tu u- 
sprawnić pracę, jak pomóc wy­
działowi.

...7 lipca kiedy tow. Filbrandt 
przyszedł na pochylnię zbliżył 
się do niego Guzik. Chce z 
wami pogadać — rzekł odkła­
dając młot,

| Mieli wszystko dokładnie 
i przemyślane i omówione.

Guzik mówił. — Jest poważ­
ne spóźnienie. Zawalić termi- 

1 nu i to teraz, przed 22 lipca nie 
można. A jeżeli będziemy tak j
dalej pracować -.. to zawalimy.
Ale popatrzcie. Zużycie spręż.;*- j 
nego powietrza, tlenu, acetyle­
nu i energii elektrycznej jest 
na wydziale od godz. 6 do 8 1 
trzykrotnie mniejsze niż w go­
dzinach od 9 do 12. Podobnie 
od 12— 14. Uważamy, że nite- | 
rzv nie wykorzystują w pełni 
dnia pracy. Dlatego mamy ta- i 
ki projekt usprawnienia robo- 

j ty -
Następnego dnia w stoczni * 

! robotnicy podawali sobie barw- j 
j ha ulotkę, która głosiła — ...Ta, 
niter Bronisław Guzik wraz z 
całą brygadą, dla zapewnienia 
przedterminowego wykonaniu 

I planu zobowiązuje się od dziś 
| — przez punktualne rozpoczy- 
1 nanie pracy i dobrą organizację 
— skrócić dzienny cykl pracy 
z 8 na 7 godzin. Tzn. wbić 400 
nitów w ciągu 7 godzin a w 
zaoszczędzonej ósmej — wbić 
dodatkowo 60 nitów zaplano­
wanych na dzień następny. Re­
zultatem tego hedzie wykona­
nie zadań miesięcznych na 3 
dni przed terminem a zadania 
drugiego półrocza br. wyko­
nam do 12 grudnia.

Wszyscy do walki o pełne 
wykorzystanie 480 minut dnia 
roboczego“ .

Ludzie czytali, zastanawiali 
się. dyskutowali.

A Guzik?
Guzik od 'pierwszej minuty 

j pracy nie wypuszczał młota z 
ręki. Tego dnia Rosiński, któ­
rego robota polega na grzaniu 
nitów przyszedł do pracy pół 
godziny wcześniej i gdy tylko 
brygada punktualnie o 6 sta­
nęła na stanowiskach, w roz- 
wierconvr.li otworach zaczęły 
ukazywać się purpurowe trzony 
nitów. Ani oliw ili nie czekali 
na ich- podgrzanie, dzięki czemu 
zaoszczędzili ’ przynajmniej t<) 
minut. Potem, w czasie dniów­
ki, rzadko który oderwą! się na 
papierosa lub przysiadł na mo­

ment, a Guzik wykłócał się I 
z mistrzami, gdy chociaż przez 
chwilę nje było dia brygady ; 
roboty. O 2 zeszli ze stanowi­
ska.

...Z obliczenia wynikało, \ że 
wbili !5 nitów ponad zobowią­
zanie.

Nie od razu poszli do domu. 
Musieli najpierw przygotować 
wszystkie narzędzia na dzień 
następny, omówić dokładnie a 
mistrzem gdzie i co będą ni­
tować.

I wtedy Guz:k jakoś serde­
cznie powiedział:

— Pamiętajcie, teraz patrzą 
na nas nie tylko w stoczni...

Mistrz Ostrowski mógł 
zameldować...

Nowa inicjatywa przyjęła się 
szybko, samorzutnie. Przycho­
dzili popatrzeć Cebula, Gicho- 
wlas, przychodzili inni. Powie­
dzieli krótko — rację masz. 
Guzik. I już po paru dniach 
wszyscy niterzy na pochylni 
„B ” pracowali „metodą Guz;-
K H v

Zaczęli na apel odpowiadać 
spawacze, monterzy, kowale, 
instalatorzy z różnych wydzia­
łów. Liczba zgłoszeń rosła. 
Wkrótce przekroczyła setkę i 
niepowstrzymanie pięła się w 
górę.

To co Guzik mówił robotni- 
k-rftn miało wielka siłę: było 
proste i dla każdego zrozu­
miałe.

Tak zrodziła się nowa, cen­
na inicjatywa, nowa -forma 
Współzawodnictwa. Cenna dl 
tego, że szła w słusznym kie­
runku pełnego wykorzystania 
dnia roboczego, że skłaniała 
do pracy bez dodatkowych, nad­
liczbowych godzin.

Mistrz ni te rów Ostmwsk1- 
mógł zameldować: „Dzięki 
nodieciu* apelu Guzika n i‘erzv 
nie tylko nadrobili spóźnienie 
ale wykonali roboty na jed­
nostce 110022 na 4 dni przed 
terminem“ .

In ic jatyw a sama się nie 
rozwinie

Od owego dnia, gdy po raz 
pierwszy w stoczni ukazało się 
w ulotce nazwisko Guzika, mi­
nął miesiąc. Przez len czas li­
czba brygad, które podjęły jeg-j 
apel dosięgła 220, a zgłoszę.;"] 
indywidualnych z a n ot o w a n i >
180.

Lecz od pewnego czasu licz­
ba ta prawie nie zwiększa się. 
Referent współzawodn ictw-i 
pracy w radzie zakładowej, 
zapytany o przyczynę tego zja­
wiska odrzekł: w stoczni co 
pewien czas wybuchają jak n -  
kiety takie nowe inicjatywy. 
Potem jednak’ zapomina się o 
nich.

Dodajmy,, że tak właśnie 
stało się z. metodą Zandarowej 
i Kowalowa. Na skutek zanied­
bań w ich popularyzacji, nic -ą 
należycie zrozumiane w stocz­
ni. Znaczna część robotników 
nie zdaje sobie sprawy na czym 
one polegają, nie wie jak wiel­
kie korzyści przynoszą. Podob­
nie też wygląda sprawa upo­
wszechnienia noża Kolesowa.

Tak też zaczyna się dziać i  
inicjatywą Guzika, chociaż ze­
cie dowiodło, że jest ona cenna 
i bardzo pomocna w walce o 
-plan.

Przekonują o tym liczby. Na 
pochylni ..13“ , gdzie wszyscy 
niterzy podjęli tę inicjatywę, 
ilość godzin nadliczbowych 
spadła z 5.200 w czerwcu do 
3.240 w lipcu. Od 1 do 6 
sierpnia zaś było ich tylko 20.

Ale me tylko to jest istotne. 
Ta inicjatywa. ma wielkie zna­
czenie wychowawcze. Pomaga 
kształtować nowego człowieka, 
nowy stosunek do pracy. Bry­
gady. które ją podjęły zmusza­
ją mistrzów do lepszej koordy­
nacji prac, biją się o front ro­
bót, lepiej wykorzystują czas 
roboczy. Ludzie czują się go­
spodarzami swojego odcinka, 
odpowiedzialnymi za wykona­
nie swojego planu, ludzie my­
ślą nad usprawnieniem pracy.

Przykładów na to jest wiele. 
Brygada niterska Królikow­
skiego z Wydziału Montażu 
Kadłubów „A “ , która do nieda­
wna łiie  wykonywała normv,

: nic brała udziału we współzi- 
j wodnictwie, brygada słaba i 
| niezgrana, po podjęciu apelu 
i Guzika znacznie okrzepła, zni- 
! kio łazikowanie. Brygada z 
dnia na dzień wykonuje swe 

: zadania, przekraczając je na­
wet.

Tymczasem rada zakładowa
i uspokojona szybkim początko­
wo przyjęciem -się inicjatywy 
zadowoliła się wydaniem kilku 

: ułote.k. Sprawiło to. że hasło 
Guzika podejmowali samo- 

j rzutnie jedynie najlepsi, naj- 
! bardziej uświadomieni i akty­
wni robotnicy. Zaniechanie sv- 

; stem,stycznej pracy politycznej 
j wokół tej sprawy przyczyniło 
I się do tego. że inicjatywa nie 
dotarła do ludzi mniej aktyw­
nych.

A właśnie przykład brygady 
Królikowskiego, a nawet przy­
kład samego Guzika, świad­
czy. że daje ona najwięcej, naj- 

j bardziej pomaga i uaktywnia 
robotników mniej uświadomio­
nych.

Nie wolno,więc beztrosko u*
fać. że inicjatywa sama się 
rozwinie. Trzeba robotnikom w 
codziennych rozmowach, na 

i żywych przykładach pokazywać 
korzyści, jakie daje praca „sy­
stemem Guzika“ , zachęcać do 
podejmowania jego hasła.

Zadaniem organizacji partyj­
nej, a przede wszystkim rady 
zakładowej jest szybkie odro­
bienie tych zaniedbań. Bo przc- 

i cięż inicjatywa Guzika może 
mieć zastosowanie nie tylko w 
stoczni. Podchwycić ją powin­
ni robotnicy innych zakładów. 
Lecz będzie ona miała tym 
większą mobilizującą siłę, 
im pełniej rozwinie się w 
„macierzystym“  zakładzie i wy­
każe tam sną wielką przydat- 

I ność w walce o wykonanie za­
dań produkcyjnych o dalszą 

* poprawę w dziedzinie rytmicz­
ności produkcji.

ROMAN KARPIŃSKI

Młodzież przoduje przy budowie warszawskiego metro
(f) Ok. 25 proc. budowni­

czych warszawskiego metro 
stanowi młodzież zrzeszona w 
większości w ZMP i biorąca 
udział w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy ria 
wszystkich odcinkach budowy 

Ostatnio zarząd zakładowy

ZMP wraz z dyrekcją „Metro- I skiego, przeprowadzająca wier- 
budowy“ dokonał podsuniowa- j cenią badawcze wi terenie sto

licy. ZMP-owcy tej brygady w 
II kwartale br. wykonywali 
przeciętnie ók. 470 proc. normy, 
zdobywając proporzec prze­
chodni Zarzadu Stoletznego 
ZMP.

Jedną z lepszych brygad jest

nia wyników młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy za II 
kwarta! br.

Na pierwsze miejsce w tvm 
okresie wysunęła się ZMP-ow 
ska brygada G. Sobieśniew-

1 także brygada młodzieżowa 5.
Chybiły, wyrabiająca 170 proc. 

- normy górniczej i zatrudniona 
i przy budowie szybu S-13c. Na 
i szybie tym wyróżnia się także 
rębacz przodowy J. Kasprzak, 
wykonujący systematycznie 170 
proc. normy.

i (PAP)

Przed zaciągiem do brygad rolnych „SP“

pra­
na

po-

o 5 m i | „ .  z ł na re m o n ty  szkó ł zaw odow ych
. ■ , i ....... ..... I („„I. nroe nynstwo WVflSVffnO-

terenie całego kraju 
budynkach szkół warsz- 
internatów, podlegiyDi 

nem u Urzędowi Szkole- 
miniowego prowadzone* 
c-nie intensywne prace | 
,we. dzięki którym mło-
zkól zawodowych uzys- 
nowym roku szkolnymi

1953/54 o wiele lepsze warun 
ki nauki niż w roku ubiegłym. 
W wielu wypadkach, w wyniku 
gruntownej odbudowy budyń-1 
ków wypalonych lub komplet-; 
nic zniszczonych w czasie dżin- * 
łań wojennych, młodzież szkól | 
zawodowych otrzyma zupełnie 
„owe obiekty. Na wykonanie

tych prac państwo wyasygno 
wato 9,5 miliona zł.

103 budynki szkolne, warsz­
tatowe i ’internatowe oddane 
zostaną do użytku już w dniu 
I września lir. Pozostałych 60 
budynków objętych remontami 
otrzyma młodzież w ciągu 
września br. (PAP)

w  „ n e o w l l - m z i  IN A K II Y T  V K U

\S,v ablacja była bojowa i mobilizująca“
• . nci łpi-nat artykułu

|<u z artykułem pt. 
cja była bojowa i 
a“  z "dnia 6 lipca 
naliśme z Komitc- 
c,wego" PZPR O cno 
?awi-e odpowiedź, v
>m.v: , ,
ten wskćjZćy na słvi* 
ierownictwa KD taK 
ni went w pracy mą- 
itycznej, jakim J«t
¡owych komitetów 
■odowego. KD mc 
ostatecznie bliskiego 
grupami agitatorów,

nie analizował ’treści pracy po 
litycznej' -Komitetów Frontu
Narodowego.

Na rozszerzonym plenarnym 
posiedzeniu dzielnicowego- ko- 
mitetii Frontu . Narodowego 
omówiono w świetle artykułu 
dotychczasową działalność -za­
równo dzielnicowego, jak i 
obwodowych komitetów Fron­
tu Narodowego.

Po plenum w obwodowych 
komitetach Frontu Narodowego 
odbyty się narady agitatorów

na temat artykułu „Trybuny 
Ludu“ .

Komitet Dzielnicowy po 
przeanalizowaniu dotychczaso­
wej działalności sieci komite­
tów Frontu Narodowego po­
czynił szereg kroków idących 
w "kierunku wzmocnienia pracy 
masowo - politycznej, a szcze­
gólną uwagę zwrócił na treść 
agitacji“ .

H. NOWACKI
Sekretarz Komitetu 

Dzielnicowego PZPR 
Warszawa - Ochota

Na wiosenne i jesienne tur­
nusy brygad rolnych SP i cizie 
rokrocznie kilkadziesiąt tysięcy 
dziewcząt wiejskich. Na -rozpo­
czynający się w końcu sierpnia 
i w pierwszych dniach wrze­
śnia br. trzeci turnus, który hę- 

, dzie trwał 2,5 miesiąca — \vy: 
jodzie około 30®tysięcy juna- 
czek, by pomóc PGR-om w 
terminowym - przeprowadzeniu 
prac jesienno-wykopkowych.

Udział młodzieży w bry­
gadach rolnych SP rośnie 
z roku na rok. Jeśli w 1951 
roku przeciętnie na każdy 
turnus przypadało 10 tysię­
cy młodzieży, to w roku 1953 
w pierwszym turnusie brało 
udział 21 tysięcy młodzieży, w 
drugim ----- młodzieży szkolnej 
-  58 tysięcy.

Trudno jest podsumować 
wyniki produkcyjne brygad rol­
nych SP w tonach zasianych 
i zebranych zbóż, okopowych 
itp. .Trudno — albowiem ju- 
naczki zatrudnione były w set­
kach gospodarstw i pracowały 
lam razem , ze stałymi załoga­
mi PGR. Fakt jednak, że śre­
dnia wydajność tiry gad rolnych 
przekracza 110 procent normy 
mówi chyba jasno i wyraźnie, 
że. junaczki dobrze spisują ;Ac 
w pracy.

W roku bieżącym 2j?l juna- 
czek wybitnymi osiągnięciami 
w pracy produkcyjnej i społecz­
nej zasłużyło sobie na odzna­
ki przodowników pracy.

Trzy junaczki z brygad rol­
nych -— Maria Bocian, Zofia 
Zeglowska i Zofia Pance.rska 
zasłużyły sobie na to, iż zosta-

| ły wydelegowane na IV Świa­
towy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów w Bukareszcie.

Garną się dziewczęta wiej- 
j skie do brygad rolnych SP, by 
ochotniczo wypełnić ustawowy 

i obowiązek. Sprzyja temu rów­
nież • taki fakt, że w porówna- 

i niu z. latami ubiegłymi znacz­
nie poprawiły sic w PGR-ach 

| warunki bytowó-kwaterunkowe, 
i oraz poziom organizacji pra- 
j cy. Idąca z tym w parze1 
j praca kulturalno - oświatowa 
i sprawia, że junaczki po po- 
! wrocie z brygad rolnych, wzbu­
dzają na wsi nowe zaintereso­
wania książką, pracą 'Kultural­
ną, sportem, stają się aktywist- 
kami ZMP, propagują spół­
dzielczość p ro d u kcy j n ą.

O rosnącej aktywności spo­
łecznej i politycznej młodzie­
ży w brygadach rolnych SP 
świadczy chociażby taki fakt, 
że w pierwszym turnusie br. 
ponad 4,5 tysiąca dziewcząt 
wyraziło chęć wstąpienia do 
ZMP, a do ludowych zespołów 
sportowych wstąpiło przeszło 
8 tysięcy dziewcząt.

Niemało jest także przypad­
ków, kiedy dziewczęta po za­
kończeniu turnusu postanawia­
ją pozostać na stałe w 
PGR-ach. W samym tylko ro­
ku bieżącym spośród junaczrk 
z brygad rolnych SP zgłosiły 
się 894 dziewczęta jako kandy­
datki na stałe pracownice 
PGR, na kursy względnie na 
przywarsztatowe szkolenie trak­
tor zystek.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
zdarzają się. jeszcze wypadki,

kiedy dyrekcje zespołów PGR 
i kierownicy gospodarstw nie 
wykazują dostatecznej troski o 
stworzenie brygadzie rolnej SP 
odpowiednich warunków było 
wych. są zespoły, w których 
wiele do życzenia pozostawia 
poziom organizacji pracy. Np. 
w zespole PGR Suliszewo 
(woj. koszalińskie), na skutek 

¡złej organizacji pracy 40 juna- 
! czek przez dwa dni chodziło 
| bez zajęcia. W zespole PGR 
Pławno brak było łóżek, sprzę-

* tu kuchennego itp.

| Nie sprzyjało to wzrostowi 
wydajności pracy, powodowało 

¡słuszne niezadowolenie juna- 
j czek.

| Należy także stwierdzić, że 
kadra zawodowa SP nie wszą- 

! dzie prowadziła dostateczną 
! pracę poi i tyezno-wychowa wcz ą 
i kulturalno-oświatową, spórto- 

| wą w brygadach, nie wszędzie 
; organizacje oraz instancje par- 
| tyjne i ZMP-owskie intereso­
wały się jej działalnością.

W tej chwili trwa zaciąg na 
II! turnus. Przed kadrą SP stoi 
poważne zadanie: zmobilizować 

! 30 tys. dziewcząt wiejskich do 
j brygad rolnych SP. Jest to 
; akcja o dużym znaczeniu go­
spodarczym i politycznym.

Aby ją wykonać trzeba bę- 
| dzie uczynić -duży wysiłek w
* pracy masowo-polityczricj i or­
ganizacyjnej. We wszystkich 
zakątkach kraju mieszkańcy 
wsi powinni znać prawdę o wa­
runkach pracy i życiu młodzie­
ży w brygadach SP. Trzeba

j demaskować kułackie płotki. Do : Sprawą niezmiernie ważną 
pracy uświadamiającej należy j jest. by zarządy powiatowe j 
wykorzystać młodzież, która gminne więcej przejawiali ini- 

j niedawno powróciła z brygad, i cj a ty wy w mobilizowaniu or­
ganizacji ZMP-owskich iDoświadczenie wvkazuie, ze A

am. gdzie brak praev masowo- >">’<* ¿ ^ -o w e k  do
olitveznei. gdzie zaciąg odbv-¡ czeS? "yoełmania n ■ , Gwązku w brygadach SP. Pr

| tam
1 polityczne,
; w a się wyłącznie za pomocą 
środków administracyjnych --- 

j akcja ta nic tylko nie daje po­
zytywnych rezultatów. ale 
wręcz sprzyja podstępnej wro­
giej propagandzie.

po- 
o-

obn-
lązku w brygadach SP. Przy­

kład członków ZMP jest jed­
nym ze skutecznych środków 
mobilizacji młodzieży.

Obecnie na wsi szerokim 
frontem toczy się wałka o wy-

* c .. , , konanie obowiązkowych dostawSzczególny brak pracy poh- * . , ,,, -
tycznej i uświadamiającej przv | . Prący poh-

I zaciągu młodzieży do brygad j ' aso" e-! org*ttizacyj-
! rolnych SP występuje w takuch ; !° ’ jaką pr0Wadz  ̂ w tP' d2,°"
I jiowiatach jak Kolbuszowa (woj. 
j rzeszowskie), Wysokie Atazo- 
| wieckie. Łomża, Białystok, So- 
* kółka (woj. białostockie). Ostro- 
j lęka. Gostynin, Garwolin, O- 
strów Mazowiecka (woj. war­
szawskie), Puławy, Biłgoraj 
(woj. lubelskie,), Busko (woj. 

¡kieleckie), Rawa Mazowiecka i 
1 Brzeziny (woj. łódzkie).

Dotychczasowy przebieg Za­

dzimie nasze organizacje i in­
stancje partyjne, rady narodo­
we, ZSL. ZMP, ZSĆh i inne 
organizacje masowe — nie mo­
że być pominięta sprawa zacią­
gu młodzieży do brygad rol­
nych SP . i

Termin wyjazdu na I II  tur­
nus brygad rolnych SP zbliża 
się. Przy odpowiedniej pracy 
politycznej, przy większym za­
interesowaniu się sprawą wer-* ciągu do brygad rolnych SP . v ? /

! zarówno w 'latach ubiegłych. * C, • • przCzł "}sli,n:
jak > w roku bieżącym dow->- j Z.Mp.0Wskit, potraf inPly ¿ o|)i. 

: d/i. ze sprawa ta me. może bvv 11, - • . '  . . ,y . . .
! pozostawiona tyłlm kadrze SP. ’“ ?wc . odpmv,’e( n;;? . } '? c■ dziewcząt wiejskich, swiado-I Zagadnieniem werbunku mło­
dzieży do brygad rolnych mło- 

; dzieży SP powinny biiżej zain

mych zjadania pomocy PGR-om 
w terminowym zakończeniu

j teresować się rady narodowe *!CiSt
oraz instancje i organizacje ■ *"'« do w v ,sOna-

¡ partyjne,* ŻMP-owikie, jak ; "T , P°wodzi tego chwiazby 
i • - 7C. -7 ct"\ i • i iuż Cio chwilii również ZSL, ZSCn. Konieczne I , . ...
i jest głębsze wnikanie w treśćJ ' “V ’’j  uj1* ponad o ty »¡ęcy 
; pracy propagandowej aparatu ¡ UK> n,czek. 
i SP, aktywizowanie go. j,  g.



Czytelnicy i korespondenci piszą
Niszczeją elementy budowlane

Zakłady Stolarskie przy ul. ¡meritów, lecz nie otrzymaliśmy 
Siarczanej 6, podlegle Zakia-1 jasnej odpowiedzi. , „
dom Produkcji Elementów Bu-1 Robotnicy dokładają wszel- i studia i powiedział: „Mówię 
dowtanych nr 2 w Warszawie, | kich starań, żeby ulepszyć ¡¿strajkującym — „nie“ . Premier- 
pracują systemem potokowym. ! przyspieszyć robotę. Dzięki na-W Iidoner powiedział swoje „nie“ ,

a strajk rozgorzał z nową silą, 
taką, jakiej nie zna historia 
francuskiej klasy robotniczej. 

Nazajutrz — mieszczański

Naród francuski mówi
Premier Lanie! stanął przed

I mikrofonem w ciszy radiowego

i ramy okienne na placu pod 
gołym niebem. A na placu, pod 
wpływem zmiennych warun­
ków atmosferycznych, wypro­
dukowane elementy ulegają 
zniszczeniu. Dwóch robotników 
zatrudnionych jest specjalnie 
przy robieniu poprawek. A. co 
będzie, gdy nadejdzie zima?

Na naradzie wytwórczej

CGT, Generalna Konfedera­
cja Pracy, konsekwentnie wal­
cząca o prawa klasy robotniczej 
i o jedność jej szeregów — wez­
wała masy pracujące do soli­
darnych wysiąpień. Jedność ro­
sła od dołu, wykuwała się w 
walce, aby przybrać niespotyka­
ne dotąd rozmiary. W całym 
kraju powstały tysiące jedno- 
ściawych komitetów strajko- 

- - . . wych z udziałem członków CGT,
naszej suszarni tarcicę w 100 | jednak zupełnie o coś innego. To J szeregowych członków Force

Lecz wkrótce będziemy musieli | szym racjonalizatorom rozwią 
przerwać nasz potok, ponieważ i zaliśmy np. sprawę susząrni 
nie mamy możności upłynnię- i tarcicy. Dotychczas suszyliśmy 
n;a wyprodukowanych półfa-125 procent tarcicy, natomiast
brykatów. _ J  obecnie suszymy 80 procent i j dziennik „Combat“  notował:
^Wszystkie magazyny są już mamy nadzieję, że na jesieni j „Łatwo jest mówić „n ie" pod 

pełnione, składamy już drzwi j będziemy zdolni wysuszyć w ¡ adresem strajkujących. Chodzi

procentach.
Zmechanizowaliśmy również 

roboty malarskie, które daw­
niej wykonywane były ręcznie.

I dlatego serce boli człowie­
ka, jak widzi, że jego wysiłki 
idą na marne,- że wyproduko­
wane elementy leżą bezużyte-

hartowanych w bojach przeciw : zem dowodem głębi tego kry-

pytaliśmy dyrektora"ĆenTralne- i cznie ’ w dodatku niszczeją, 
go Zarządu, dlaczego nie upłyń- j ADOLF BATOROWICZ 
nia się nagromadzonych ele- i Warszawa

Most —  pułapka
W Dychowie (pow. Krosno ; Dziwne, że na ten pomysł nie :

pracujący mówią „n ie" pod a - ! Ouvrière i chrześcijańskich 
dresem „stabilizacji" Laniela, j związków zawodowych. Soli- 
którci dla nich oznacza stabili- j darne wystąpienia robotników 
zację nędzy". ¡socjalistów ramię w ramię z

Strajk rozpoczął- się „dniem j członkami CGT przyczyniły się 
akcji“  przeciw dekretom rządo-|do wspaniałego rozmachu ak- 
wym, godzącym w pracowni-1 cji strajkowej, 
ków administracji, przedsię-j Wierni swej rozbijackiej tak- 
biorstw użytecznpści publicznej i tyce prawicowi przywódcy so-
i przedsiębiorstw państwowych i cjaldembkratvczni i tym razem, , . , , , .
— przeciw dekretom, przedłu- usiłowali zahamować rozmach i sze’ ,’ ’^ a kolejach, w elektrow- 
żającym wiek przejścia na eme-j wa]ki mas pracujących o swe j f acuh- w kopalniach na węz-
ryturę o 5 iat, przeciw dekre- j prawa i chleb. Kierownictwo j  komunikacyjnych - o d p o -  ...................... ...
tom, w których wyniku czynsze! SFIO w samym oo-niu wspólnej ! wie<?ź ta sama[ kontynuo- nor j prestiż Francji polegały
—. :   r 1 ł ' •> to ‘ •* r - '  r t  A  o i  r r i  1 A rrAn mo ACD ni I « , • ‘

zrobiła to za niego: „ Premier 
w celu poparcia swych gróźb 
wydał rozporządzenie tysiącom 
żołnierzy i policjantów zajęcia 
stanowisk w kluczowych punk­
tach stolicy, na wypadek walk 
w razie. odmowy robotników 
powrotu do pracy".

Oto jedyne argumenty, jakie 
ma w swym arsenale rząd.

Pogróżki i apele radiowe, | 
koncentracja policji i wojska, 
pogłoski o sprowadzeniu czoł­
gów do stolicy Francji, wszyst­
ko to jednak nie osłabiło i o- 
siabić nie mogło walki fran­
cuskich mas pracujących.

•  S B„me
ki i kopalnie, opustoszały 
dworce kolejowe, umilkły syre­
ny fabryczne i gwizdy lokomo­
tyw. Ta cisza -— groźna cisza, 
stata się ostrzeżeniem d i a rzą­
du. W tej ciszy — z niespoty­
kaną siłą zabrzmiał głos fran­
cuskiego narodu. Polityka 
chleba i pokoju — zaprzestanie 
wojny w Indochinach i polity­
ki zbrojeń, polityka zaspokoje­
nia słusznych żądań mas pra­
cujących — oto hasta, pod któ­
rymi podpisał się cały iud.

Strajk, który jest wynikiem 
kryzysu polityki kolejnych rzą­
dów burżuazji, sta! się zara-

w S T O L I C

Przygotowanie do Miesiqca 
Budowy Warszawy

represjom.
Paryski korespondent ame­

rykańskiej agencji United Press, 
mówiąc o wrażeniu, jakie wy- | 
wolało ultimatum Laniela, pi

zysu.

Premier Laniel, w swym o- 
statnim przemówieniu odwoła! 
się do „prestiżu Francji w fr­
ezach zagranicy", a nawet do 
honoru Republiki". Gdyby ho-

I mieszkaniowe miałyby rosnąć
Odrzańskie) jest na rzece B o -! wpadło”  dotychczas Prezydium I sukcesywnie do 660 procent w 
brawie „oryginalny“  rnost-pu- Gminnej Rady Narodowej w porowndn,u z roklera ,948- 
łapka. Każda deska w tym mo- i Bobrowicach, 
ście może spowodować ziarna- j
nie łub co najmniej wykręcę-1. }  mos‘ u tef  korzystają ro­
nię nogi. We dnie można ip„ .  | botnicy,_,dąc do pracy do elek-ue nogi. we dnie można jesz- u ? , r .
cze liczne dziury jafoś ominąć, trown! d7cho'vsk‘eJ’ f  ° d w rz f- 
ale wieczorem lub w nocy trze- sn,la , b-j^ . i?dr  chodziły do 
ba mieć naprawdę szczęście. I sz.k?Jy dziecl; Czy mm  row- 
żeby wypadku uniknąć.

Trudno jednak stale liczyć 
na łut szczęścia. Dużo skute-

szczęscie, , n¡e¿ Wpadać w mostowe pu-
iapki?

MIECZYSŁAW KOWALAK
Dychówczniej pomógłby remont mostu.

„Telegraficzne“ brakoróhstwo
18 lipca br. miałem wziąć fale czekałem na wiadom©ś£ od 

ślub, lecz ze względów siużbo-1 narzeczcinej. 
wych nie mogłem t otrzymać | No i jak się okazaio z dalszej 
urlopu. Dlatego też w dniu 15 i korespondencji, telegram wysła- 
lipca około godz. 9-tej nadałem : ny jako pilny z Lipy 15-go o 
\v Urzędzie Pocztowym w Li- j godz. 9-tej nie dotarł do miej- 
pie k/Kraśnika (woj. lubelskie) i sca przeznaczenia, to jest do 
2 telegramy — do matki i do Wożuczyna w powiecie Toma- 
narzeczonej — z zawiadomię-.) szów Lubelski, nawet po 2 ty- 
niem, że nie przyjadę w ozna-1 godniach. 
czonym dniu. Telegramy zosta-1 Nie wiem, kto tu zawinił,
ły przyjęte jako pilne, więc spo­
kojnie pracowałem nadal.

wiem tylko, że gdzieś na lin ii 
siedzi jakiś „telegraficzny“  bra­
korób, który uznał widać mójPo kiiku dmach dosta em od tel m za nie dość waż • 

matki wiadomość, ze telegram : zamiast do adresata skiero4 al 
otrzymała oraz upomnienie, że ! g0 do... kosza. A może przyda-
n n  ' i  ’ i m o n  o m  K i  - I  a  r i« * .  a  J  « • . . .  . . r  J

Szybko jednak przekształcił się 
w potężną batalię o poprawę 
bytu mas pracujących, zamie­
nił się w olbrzymią demonstra­
cję mas ludowych przeciw po­
lityce, która jest źródłem wzra­
stającej nędzy, przeciw atlan­
tyckiej polityce przygotowań 
wojennych, odradzania Wehr­
machtu, przeciw wojnie w Indo- 
chinach.

Skąd wziąć pientądne, aby
pokrywać rosnący deficyt tej 
wojny, skąd wziąć pieniądze na 
zbrojenia atlantyckie, których 
wzmożenia nieustannie domaga 
się Waszyngton?

Te dwa pytania nurtują ko­
lejne gabinety francuskiej reak- 
cji i na te dwa pytania znajdu­
ją one jedną, z tępym uporem 
powtarzaną, odpowiedź: naród 
zapłaci.

Ale naróc? odpowiada: „nie“
— z sita taką, jak nigdy 
dotąd. Naród- powiada: położyć 
kres brudnej, wojnie, położyć 
kres zbrojeniom. Dekrety La­
nie! a były tą przysłowiową

powinienem był o tym wypad- j  ł o b y  sję jeg0 skierować na ja - ! kr° pl;K  która Przebrała 
ku zawiadomić również tiarze-! kieś nrzpszknlpnip o-rDip nm . I -kh  tamy od dawna \l'niez tiarze-1 kieś przeszkolenie, gdzie nau­
czoną, która słusznie ma do j czyiby się właściwego
mnie żal za to „przeoczenie". 
Bardzo mnie to zdziwiło, bo 
wysłałem przecież 2 telegramy,

ku do pracy?
EMIL PRA2AK 
Lipa k/Kraśnika

do Darłowa furmankę. 
Instruktor gminny ochrony ro­
ślin ob. Janusz Tkaczyk był je­
dnak —- mimo uprzedniego za-

Slądem listów  naszych czy te ln ikó w

„Przyjaciele“ stonki
Pod takim tytułem opubliko- [ siai 

waliśmy 21 .VII. br. korespon­
dencję tow. Jana Koby. ze St.
Jarosławia. Autor pisał, że Pre­
zydium GRN w Darłowie, za- j wiadomienia — nieobecny 
wiadomione o wykryciu ognisk i furmanka wróciła pusta.

3 a k is i r i . “ “ ?wWi gZ i !  t Prezydium PRN w Sławnie 
Jarosław, nie przysłało swoich i 0.trz3'Ina*° wiadomość o wykry- 
przedstawicieli do zniszczenia ! C!u * onkl pa.r« dnl Pozmej In- 
szkodnika i struktor powiatowy wraz z dru-

W związku z tą koresponden- ! f yrl? tec,hniczn? pojechał na­
cją Prezydium PRN w Sław- : Lvcnmiast

miarę, 
wzbiera-

stosun-1 j^ ceK° gniewu ludowego, długo 
1 narastającego protestu przeciw 
dotychczasowej polityce.

„Potężna jala strajkowa zai­
nicjowana pierwotnie na znak 
protestu przeciwko nowemu pro­
gramowi rządu — pisat Reu­
ter — przekształciła się w o- 
twartą walkę między rządem, a 
klasą pracującą".

Francuscy działacze związko­
wi podkreślają, że obecna fa­
la strajkowa przekracza swym 
rozmachem strajki z r. 1936. 
Wówczas strajkowali głównie 
metalowcy, dziś walka objęła 
miliony ludzi pracy z wszyst­
kich gałęzi gospodarki naro­
dowej.

na zagrożone pole
nie przysłało nam następujące 
wyjaśnienie:

Istotnie po wykryciu stonki 
zawiadomiono natychmiast Pre­
zydium GRN, a sołtys wy-

zlikwidował ogniska stonki

Instruktor gminny gm. Dar­
łowo otrzymał naganę i został 
zwolniony z zajmowanego sta­
nowiska.

*
Jak w obliczu tego tak o- 

gromnego rozmachu walki straj­
kowej znaleźli się prawicowi 
przywódcy socjaldemokratycz­
nej Force Ouvrière i chrześci­
jańskich związków zawodo­
wych?

walki milionów robotników 
uciekło się do oszczerstw 
przeciw najwierniejszym i 
najkonsekwentniejszym bojow­
nikom klasy robotniczej — 
komunistom. Za plecami kla­
sy robotniczej przywódcy FO 
i chadeckich związków roz­
poczęli zakulisowe pertrak­
tacje z rządem i wielki­
mi kapitalistami, nie ujawnia­
jąc przed klasą robotniczą ich 
treści. Rozbij aefeie manewry 
socj aldemokratów współdykto- 
wai osławiony agent amery­
kańskich żółtych związków za­
wodowych na Europę — I<rving 
Brown.

Wszystkie te wóby jednak za­
wiodły. Nie mogli rozbijacze 
położyć tamy ruchowi, który z 
siłą żywiołu ogarniał kraj zmia­
tając wszelki napotykany po 
drodze opór.

„Po pięciu latach rozłamu 
związkowego — pisał sekre­
tarz CGT Monmousseau w 
„Humanite“  — ...ziarno, które 
sialiśmy bez przerwy, dojrza­
ło i wzeszło".

Jedność francuskich mas 
pracujących staje się nieza­
przeczalnym faktem.

ać strajk . Agencja AFP pi- ; na nędzy narodu, na zaprzeda- 
sala, komentując sytuację straj- nju amerykańskim monooołom 
kową: „Po 2 dniach świątecz- ; interesów kraju, na przekreśle- 
nych strajki rozszerzyły jesz- \ „ ;a jgoro suwerenności i niepo-

Agencja Reutera piea+e przed
paru dniami, że we Francji 
„toczy się wojna domowa bez 
przelewu krw i“ . Aie rząd szy­
kuje się do innej rozprawy. Od 
pogróżek — przystąpił do re­
presji, aresztując wielu pocz­
towców i kolejarzy, którzy od­
mówili stawienia się do pra­
cy na mocy nakazu. I chociaż 
Laniel nie sprecyzował dalszych 
kroków, jakie zamierza podjąć 
w najbliższych dniach — do­
brze poinformowana agencja 
amerykańska „United Press“

cze śwój zasięg 
Cały przebieg dwutygodnio­

wej walki, w której strajki po­
wszechne pracowników poczty, 
telegrafu i telefonu, kolejarzy, 
robotników elektrowni i gazo­
wni, poparte zostały wystąpie­
niami 'nowych oddziałów kla­
sy robotniczej — wskazuje na 
ogromny rozmach i rosnącą 
bojowość ruchu. Przystąpili do 
walki górnicy, marynarze i do- 
kerzy, strajk rozszerzył się na 
przemysł metalowy, włókien­
niczy i chemiczny, ogarnął nie­
mal wszystkie oddziały klasy 
robotniczej — wciągając do 
walki coraz szersze rzesze ro­
botników i pracowników sekto­
ra prywatnego. Akcja strajku­
jących spotkała się z głęboką 
solidarnością ludności. W wie­
lu miejscowościach dochodziło 
do zamykania sklepów przez 
drobnych kupców na znak pro­
testu przeciw dekretom rządu. 
Złorzeczyli strajkującym, rzecz 
jasna, turyści amerykańscy, 
którzy jak szarańcza obsiedli 
Riyierę i nie mogli powrócić 
do domu.

Z ogromnym trudem udało 
się rządowi uruchomić w całej 
Francji 20 pociągów na ogólną 
liczbę 15.000. Pośmiewiskiem 
paryżan byt apel rządu, aby 
„ludzie dobrej woli“  zastąpili 
robotników wywożących śmieci. 
Nawet związek policjantów 
protestował przeciw używaniu 
funkcjonariuszy policji do sor­
towania i ekspediowania pa­
czek w opustoszałych urzędach 
pocztowych.

Sparaliżowane zostało w po­
ważnym stopniu życie ekono­
miczne Francji. Stanęły fabr.y-

Kropki nad
„POMYŁKA SĄDOWA“

• i i
l

W maju tego roku areszto­
wano w Bawarii 8 przemy­
słowców niemieckich za fabry­
kację i  sprzedaż broni „bez 
zezwolenia kompetentnych 
władz amerykańskich“ . W 
końcu lipca — na prośbę sądu

w Monachium — sędzia ame­
rykański Ambrose Fuller — 
zwolnił fabrykantów i umorzył 
wszelkie dochodzenia przeciw­
ko nim.

Bo i  dlaczego miałby wię­
zić ludzi — tak sumiennie 
spełniających życzenia „ kom­
petentnych czynników", (e)

dległości, na wystawieniu go 
na groźbę Wehrmachtu — isto­
tnie pan premier miałby rację.

Honor i prestiż Francji wy­
magają jednak, aby właśnie 
kres położyć tej polityce, aby 
zapewnić Indowi chieb i pracę, 
aby zapewnić Francji suweren­
ność i bezpieczeństwo. Tak 
honor i prestiż swego kraju 
pojmuje naród francuski.

Ale premier Laniel — mart­
wi się w istocie o coś innego, 
a mianowicie o to, jaki od­
dźwięk wywoia sytuacja fran­
cuska za granicą — co w jego 
pojęciu oznacza te koła, dzię­
ki którym istnieje on sam i je­
go rząd. Kola amerykańskich 
monopolistów.

Bo, obecna sytuacja — to nie 
tylko — jak twierdzi! „New 
York Herald Tribune“  „ najpo­
ważniejszy kryzys powojenny 
Francji" — ale kryzys caiej 
atlantyckiej polityki, montowa­
nej od iat przez amerykańskie 
agresywne kota. Angielski 
„Daily M irror“  twierdzi, że 
„ strajk stanowi niebezpieczeń­
stwo nie tylko dla Francji“  
(oczywiście dla Francji Lanie- 
ia — przyp. red.), ale że godzi 
w całą organizację atlantycką.

Tu właśnie, w atlantyckim 
ostrzu wystąpień mas pracują­
cych —• leży najszerszy sens 
wydarzeń we Francji.

Koncepcjom „europejskiej 
armii“  i „europejskiej wspól­
noty“  coraz ciaśniej jest w 
Europie. Masy ludowe Francji, 
Włoch i innych krajów mówią 
coraz dobitniej „nie“  atlanty­
ckim strategom.

Kryzys toczy atlantycką 
wspólnotę, łataną tu i ówdzie 
wspólnymi podpisami rządów 
na dokumentach wymierzonych 
przeciw własnym narodom. 
Kryzys tym głębszy, im głęb­
sza staje się przepaść między 
polityką atlantycką a interesa­
mi narodów, które nie chcą jej 
ani wykonywać, ani firmować.

ZOFIA ARTYMOWSKA

We wszystkich dzielnicach 
stolicy czynione są obecnie 
przygotowania do wielkiej spo­
łecznej akcji związanej z Mie­
siącem Budowy Warszawy. Po­
wołane zostały już we wszyst­
kich dzielnicach komitety, któ­
re .kierować będą akcją. Dziel­
nicowe rady narodowe organi­
zują zebrania z komitetami blo­
kowymi, na których omawiane 
są zadania jakie mają być wy­
konane sitami mieszkańców w 
poszczególnych dzielnicach.

Obok prac centralnych we 
wszystkich dzielnicach prowa­
dzone będą roboty odgruzo-

1 wawcze i porządkowe o cha­
rakterze lokalnym. M. in. w 
Śródmieściu prowadzone będą 
roboty w 37 punktach, na Pra- 
dze-Poiudnie w 28 punktach, 
na Pradze-Sródmieście w 4 
punktach, na Starym Mieście 
w 4 punktach, na Żoliborzu w 
10 punktach.

Na uporządkowanych placach 
zakładane będą zieleńce.

Dzielnicowe Rady Narodowe 
opracowały już także plan punk­
tów sanitarnych oraz punktów 
żywnościowych dla obsiugi 
mieszkańców biorących udział w 
pracach społecznych. ( i)

Przvśp5es*>ć roboty remontowe w szkołach
Mimo, że 15 sierpnia upłynął 

termin zakończenia , remontów 
w szkołach, żadne z przedsię­
biorstw wykonujących remon­
ty nie zakończyło swoich prac. 
Termin zosta) przesunięty do 
25 sierpnia, a w wyjątkowych 
wypadkach do 1 września. 
Przedsiębiorstwa obowiązane 
są oddać szkoły nie tylko wy­
remontowane, aie i całkowicie 
uporządkowane.

Powsinie i na Okęciu. W szko­
le na Okęciu w dalszym ciągu 
daje się zauważyć zia organi­
zacja pracy. W szkole w Py­
rach rozpoczęto prace 8 sierp­
nia i do tej pory pracuje tam 
jeden człowiek. MPRB nr 3 nie 
rozpoczęło prac malarskich w 
szkołach przy ul. Jagiellońskiej, 
Otwockiej, Zwycięzców, Biaio- 
łęckiej.

W tych ostatnich, gorących
Obecnie w większości szkół dniach powinny szczególnie

roboty zaawansowane są od 60 
do 90 procent. W 6 szkołach 
zakończono je całkowicie. Jest 
jednak kilka szkól, w które 
przedsiębiorstwa wykonujące 
remont będą musiały włożyć 
szczególnie wiele pracy, by za­
kończyć remont w terminie.

MPRB nr 2 powinno zwrócić 
szczególną uwagę na szkoły: 
przy ul. Grójeckiej, Woronicza, 
na szkoły w Wilanowie, Pyrach,

wzmóc kontrolę nad przebie­
giem remontów oddziały oświa­
ty, komisje oświaty i budowni­
ctwa DRN oraz kierownicy 
szkól, którzy będąc na miejscu, 
są bezpośrednio zorientowani w 
przebiegu remontu.

Nie może być w Warszawie 
ani jednej szkoły, w której nie 
rozpoczęłaby się w terminie na­
uka z powodu niezakońozenia 
remontu. (kg)

Na Żeraniu brak sklepów spożywczych
Na terenie całego Żerania [ czy jarzyny muszą oni jefdzM

czynne są obecnie zaledwie dwa | aż do Warszawy.
sklepy spożywcze: jeden WSS-u 
i jeden spożywczo-gospodarski 
Samopomocy Chłopskiej. Rzecz 
jasna, że te dwa sklepy nie 
mogą zaspokoić potrzeb około 
7 tysięcy okolicznych mieszkań­
ców. Po niezbędne artykuły 
spożywcze.jak pieczywo, mięso

Sprawą zaopatrzenia miesz­
kańców Żerania należałoby się 
zająć z większą starannością. 
Trzeba tiruchomić tam sklep 
mięsny, ' oraz przyśpieszyć re­
mont drugiego sklepu spożyw­
czego, który trwa już trzeci 
miesiąc. (kg)

A b y  przyśpieszyć budowę rurociągu  
elektrociepłow ni

Pracownicy techniczni Zjed­
noczenia nr 1 Robót Inżynie­
ryjnych (Oddział Budowlano- 
Montażowy Cieplobudowy), dla 
przyśpieszenia robót postano­
w ili w godzinach ^popołudnio­

wych pracować przy robotach 
murarskich i betoniarskich. W 
pracy, która trwa od godziny 
15.3Ó do 19, wyróżniają się 
grupy inż. Łuczaka, Ostrow­
skiego i BejneroWlcza. (kg)

W ilgo tna  lu b  wędzona czekolada

Na drodze rozkw itu  sztuki 
socjalistycznej w  Bułgarii
(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“)

Ubiegły rok przyniósł kilka 
ważnych pozycji w bułgarskiej 
literaturze i sztuce, będących 
niezbitym świadectwem rozkwi­
tu realizmu socjalistycznego w 
naszej kulturze, która rozwija 
się pod troskliwą opieką Buł­
garskiej Partii Komunistycznej.

Należałoby tu wymienić 
przede wszystkim głośną po­
wieść Dymitra Dymowa pt. 
„Tytoń“ .’ Autor przedstawia w 
niej zgniliznę i moralny roz­
kład burżuazji bułgarskiej w o- 
kresie międzywojennym i w 
czasie okupacji, aż do dnia wy­
zwolenia narodowego i społecz­
nego, dnia 9 września 1944 ro­
ku. Ściślej mówiąc, Dymów o- i 
brązuje życie, polityczne i han- j 
diowe machinacje najbardziej | 
wpływowej części burżuazji but-i 
garskiej — eksporterów ty to -; 
niu, ich podłość, rozkład, zdradę j 

.interesów narodowych. Równo­
cześnie powieść odzwierciedla 
walkę bułgarskiej klasy robot­
niczej, obrazuje rozwój par­
tii komunistycznej, wyrosłej 
w walce przeciwko burżuazji i 
wrogom wewnętrznym — opor- 
tunistom, lewackim sekciarzom, 
frakcjom. Powieść ta ukazuje 
walkę wyzwoleńczą narodu buł­
garskiego, bohaterstwo i ofiar­
ność partyzantów. Takie jest 
bogactwo tematyczne i artysty­
czne powieści Dymowa. Akcja 
powieści jest dynamiczna, peł­
na napięcia, konflikty ostre, o- 
brazy żywe i artystycznie prze­
konywające.

Powieść Dymitra Dymowa 
jest wielkim osiągnięciem lite-1 
ratury bułgarskiej. Szerokie rze-1

Bnrrumił Mnnew

sze czytelników przyjęły ją z en­
tuzjazmem, krytyka jednak oce­
niła książkę niesprawiedliwie. 
Słuszną ocenę dał powieści do­
piero centralny organ partii — 
dziennik „Rabotniczesko Dęło“ , 
poświęcając obszerny /artykuł 
zarówno „Tytoniowi“ , jak i je­
go niefortunnym krytykom. 
Sprawa „Tytoniu“  świadczy o 
tym, że krytyka literacka w But- 
gariii nie stała na odpowiednim 
poziomie teoretycznym i arty­
stycznym. Ustosunkowanie się 
krytyków do powieści „Tytoń“ 
wykazało, że krytykę bułgarską 
cechuje wyraźnie sekciarska a- 
naiiza faktów literackich, do- 
gmatyzm i talmudyzm. Pod pła­
szczykiem teoretycznie słusz­
nych sformułowań o wymogach 
realizmu socjalistycznego nie­
którzy krytycy zubożali litera­
turę, zamykali ją w ciasnych 
ramach, nie widzieli w niej ży­
cia...
Artykuł dziennika „Rabotnicze­

sko Delo“  byl wzorem właści­
wej oceny utwęru literackiego 
Zawierał on szczegółową anali­
zę, podkreślał wszystko co cen­
ne i nowe w powieści Dymowa, 
a jednocześnie zwraca! uwagę 
na szereg niedociągnięć utworu.

Wyjątkowe ożywienie twór­
czej myśli w Bułgarii wywo­
łały praca towarzysza Stalina 
„\Y sprawie marksizmu w ję­
zykoznawstwie“ , artykuł dzien­
nika „Prawda“ o biedach ra­
dzieckiej dramaturgii, oraz re­
ferat towarzysza Malenkowa na 
XIX Zjeździe KPZR, w którym 
wyjaśnione zostały problemy ty-

powości, wyjaskrawienia arty­
stycznego i inne.

Zagadnienia te. są teraz oma­
wiane na licznych naradach, w 
dyskusjach i artykułach pole­
micznych.

W końcu stycznia br. zwoła­
na została specjalna narada 
partyjnych, i państwowych dzia­
łaczy kulturalnych, oraz przed­
stawicieli stowarzyszeń twór­
czych. Na naradzie tej sekretarz 
BPK tow. Enczo Staj ko w prze­
prowadził szczegółową analizę 
pracy naszego frontu kultural­
nego i ideowego, ujawniając 
szereg niedociągnięć na tym od­
cinku. Wystąpienia w dyskusji 
przedstawicieli wszystkich gałę­
zi sztuki, nauki i "kultury były 
śmiałą próbą krytyki i samo­
krytyki. W końcowym przemó­
wieniu towarzysz Wyiko Czer- 
wenkow stwierdził, że mimo 
wielu sukcesów, które pozwa­
lają nam pewnie i z otuchą pa­
trzeć w przyszłość, nasz front 
ideologiczny „znacznie pozosta­
je w tyle w porównaniu z burz- j 
liwym tempem rozwoju gospo­
darczego i społecznego“ . Towa-; 
rzysz Czerwenkow mówił: „N a j­
słabszym miejscem frontu kul- j 
turalnego jest całkowity pra-f 
wie brak systematycznej g ię-!
bokiej zasadniczej krytyki, kry-j 
tyki bezlitosnej wobec wrogich 
wpływów, surowej wobec bana­
łu, ale krytyki, ' która dodaje 
bodźca do pracy, poucza i tro- 

j skliwie pielęgnuje wszystko to,
' co nowe i pożyteczne“ .

Mądre wskazania partii wy­
jaśniają szereg ważnych proble­
mów, od rozwiązania których 
zależeć będą dalsze jeszczę wię­

ksze sukcesy naszej socjalistycz­
nej sztuki. Krytyka opiera się 
teraz silniej i pewniej na mo­
cnych teoretycznych i artysty­
cznych podstawach. Pierwsze o- 
woce są już widoczne.

W ciągu ostatniego roku u- 
kazalo się w Bułgarii wiele 
cennych książek. Znalazły one 
sprawiedliwy i troskliwą ocenę 
ze strony krytvki, która nie tu­
szuje jednak ich niedociągnięć.

Pisarz Andrzej Gulaszki opu­
blikował swpją drugą powieść 
z życia spółdzielni produkcyj­
nych i ośrodków maszynowo- 
traktorowych pt. „Wieś Wedro- 
wo“ . Gulaszki trafnie i praw­
dziwie odmalowuje walkę kla­
sową na wsi w okresie umac

maskatora rzeczywistości kapi­
talistycznej i agresji imperiali­
stycznej, oraz zjadliwy humor. 
Książka ta jest wyrazem' par­
tyjnej postawy autora. >

Wśród zbiorów wierszy, któ 
re spotkały się z uznaniem sze 
rokich mas czytelników należy 
wymienić książki młodych po­
etów: Walerego Petrowa — 
„Dni, w których żyjemy“  i Pa­
wła Matewa — „Jasne brzegi“ . 
Jest to poezja opiewająca bu­
downictwo socjalistyczne. Jej 
liryczni bohaterowie mają ce­
chy nowego człowieka, komuni­
sty, ich poetyka jest nowator­
ska.

Pisarz Orlin Wasiliew, autor 
sztuki pt. „A larm “  i scenariu-

niania spółdzielni produkcyj-1 ®za fdniu zif:alizowanego na 
nych, w żywych barwach przed-! j eJ podstawie, porusza w swojej 
stawia nowych pozytywnych ! nowej sztuce pt. „M iłość“ , wy- 
bohaterów. Szczególne miejsce j stawionej na scenie Teatru Na- 
poświęcone jest w tej powieści I rodowego, zagadnienie miłości 
roli, jaką w spółdzielniach pro- j 1 żyda rodzinnego, nowej ko- 
dukcyjnych odgrywa kobieta, j munistycznej moralności, 
która coraz częściej wysuwa s ię ! W dziedzinie plastyki spotkał 
w Bułgarii, jako troskliwy go-1 się z wielkim uznaniem obraz 
spodarz, dobry kierownik i u ta -! Stojana Wenewa „Pożegnanie 
lentowany organizator. Dobrze i partyzanta“ . Artysta przedsta- 
pokazana jest również rola i wia partyzanta, który żegna się 
partii w socjalistycznej przebu-1 z żoną i dzieckiem. Obraz jest 
dowie naszej wsi. przepojony wzruszającym dra-

 ̂matyzmem, wykonany reali- 
Pawet U ezynow, autor zna-; stycznie> kolorvt licuje z dra.

nej powieści „Druga kompa-1 mat ści sytuacjiJ. 
ma , opublikował powieść pt.*) .. .
„Sucha równina“ , której akcja Szczegoinie wysoką ocenę 
rozgrywa sie na budowie wiel- °P.m"  . PubI^znej uzjrakaly 
kiego bryszlańskiego systemu i osnta nle dwa bułgarskie filmy: 
nawadniającego w północnej I ” Pod > -Gran,ca w
Bułgarii. Autor z talentem od- °Snm ' Plel7 f y  * nich opra- 
tworzyi postać nowego robot- j “ wany zostat. nu , Podsta^ e 
nika -  budowniczego socja li-! k,asyczneJ p o w ic i iwana Wa- 
zmu, nieubłaganego bojownika zowa> w <toreJ odzyjy ponure 
przeciwko biurokracji i obroń-: dn,„  n,ewo 1 ^eck.e j oraz 
Pv nniY,;„ i walka rewolucyjna narodu buł-
Cy p0k0JU- ' garskiego o wyzwolenie. Reży-

Wyszedł tom notatek z podró- j ser filmu Dako Dakowski za- 
ży i reportaży z Japonii pt. i chował w filmie obrazującym tę 
„Imperium głodu“  Świętosława j burzliwą epokę styl roman
Minkowa. W książce tej Min 
kow ujawnia talent wnikliwego 
obserwatora, bezlitosnego de-

tyczno-epicki. Operatorowi Bon 
czo Karastdjanowi udało się 
wznieść na wysoki poziom sztu­

kę operatorską, trudną jeszcze 
dla młodej kinematografii buł­
garskiej. Role giówne odtwa­
rzają dwaj młodzi i wybitnie 
utalentowa-ni artyści Mirosław 
Mindow i Petar Karłukowski. 
Drugi nowy film bułgarski pt 
„Granica w ogniu“ , oparty jest 
na pomyśle publicystycznym. 
Reżyserzy A. Marianowicz i 
Stefan Syrczadżijew pokazują 
w nim żałosną rolę tak zwanej 
bałkańskiej komisji ONZ, sta­
nowiącej ośrodek dywersji skie­
rowanej przeciwko budowni­
ctwu socjalistycznemu i niepod­
ległości narodowej Bułgarskiej 
Republiki Ludowej. Autorom 
filmu udaio się przekonująco 
przedstawić walkę o pokój, któ­
rą toczą masy pracujące Buł­
garii, Grecji i  Turcji. Główną 
osią akcji filmowej jest postać 
bułgarskiego oficera wojsk po­
granicznych, którego gra wy­
bitnie utalentowany aktor Apo­
stoł Karamitiew. W postaci tej 
uwypuklone zostały cechy ko­
munisty i patrioty. Nie przypad­
kowo siat się on ulubionym 
bohaterem bułgarskiej młodzie­
ży.

Wymieniliśmy tu jedynie nie­
które osiągnięcia bułgarskiej l i ­
teratury i sztuki ubiegłego ro­
ku. Dzięki szybko postępujące­
mu budownictwu socjalizmu1, 
bujnemu rozkwitowi kultury, 
dzięki troskliwej opiece partii 
sukcesy te mnożą się i zwięk­
szają. Rośnie nasza sztuka, bli­
ska ludowi dlatego, że tkwi ko­
rzeniami w problematyce żywo 
obchodzącej lud i odzwierciedla 
ją w artystycznej formie. Coraz 
bardziej zacieśniają się więzy 
łączące twórców sztuki v  szero­
kimi masami ¡udu pracującego, 
rośnie uświadomienie socjali­
styczne naszych pisarzy, mala­
rzy, pracowników filmu i arty­
stów. I to warunkuje ich sukce­
sy. I to gwarantuje, że sukcesy 
naszej kultury będą stale ro­
snąć.

S k lep  M H D  z a r ty k u ła m i cu - 
\ k ie rn ic z y m i p rz y  u l.  M a rs z a łk o w ­

s k ie j 45/49 n a le ży  do ta k  zw a ­
n y c h  sk lep ó w  re p re z e n ta c y jn y c h . 
A le  ty lk o  na o ko . K ie d y  m u  się 
le p ie j p rz y jrz e ć  ca ła  jeg o  <,re- 
p re z e n ta cy jn o ść “  t ra c i w ie le  na 
u ro k u . N ie  d la tego , żeby b y ła  z ła  
obs ługa. N ie . N ie  d la tego  n aw e t, 
że sp rzed a ją  tu  z ły  to w a r. T o w a r 
na ogó ł ty c h -s a m y c h  g a tu n k ó w  co 
w  ¿pnyeh sk lepach . T y lk o , że 
eięzszy. A  cięższy d la tego , bo 
w ilg o tn ie js z y . A  w ilg o tn ie js z y  d la ­
tego, że m agazyn  pod  sk lepem , 
do k tó re g o  zresztą  p ro w a d z i w e j­

ście p rzez  ś ro d e k  sk le p u , to  nie ­
m al zapocone a k w a r iu m . T y lk o  w  
n im  r y b k i  hodow ać, a n ie  p rze ­
ch o w yw a ć  ta k i  to w a r, ja k  czeko ­
la d y  czy  c u k ie rk i.  S zczególn ie  po 
deszczach wodę z m agazynu  
m ożna w yn o s ić  s p o ry m i w ia d e rk a ­
m i. K ie ro w n ic tw o  b u d o w y , k tó re ­
m u za sygna lizow ano  te n  stan  u - 
znało , że m ożna w ysuszyć  m aga­
zyn  k o k s ia k a m i. A le  w te d y  po­
w s ta je  obawia, czy  a b y  p rz y  te j 
o k a z ji n ie  u w ę d z i się zm agazyno­
w a n y  tu  to w a r, a z pew nośc ią  u- 
noszący się w  górę  czad w y s tra ­
szy ze sk lep u  k lie n tó w 7, (i)

Z Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego PZPR
W ra m ach  c y k lu  o d c z y tó w  z za­

gad n ień  e kon o m ic z n y c h  odbędzie  
się w  c z w a rte k  d n ia  20 s ie rp n ia  b r. 
o godz. 17.30 w  sa li P K P G  (P lac  
T rze ch  K rz y ż y )  o d c z y t to w . O. Wa­

gne ra  na te m a t: „D ro g i s to p n io w e ­
go p rzech o d zen ia  o d  so c ja liz m u  do 
k o m u n iz m u “ .

W stęp w y łą c z n ie  za abonam en ta ­
m i.

W S T R Z Y M A N IE  R U C H U  TR A M W A JO W E G O  
N A  O D C IN K U  N O W Y  Ś W IA T  — P L . 3 K R Z Y Ż Y

D y re k c ja  M P K  z a w ia d am ia , że w  
z w ią z k u  z n a p ra w ą  to ró w  na u lic y  
N o w y  Ś w ia t od a l. Je ro z o lim s k ic h  
do p la cu  T rze ch  K rz y ż y  ru c h  t ra m ­
w a jo w y  na ty m  o d c in k u  będzie  
w s trz y m a n y  od  d n ia  20 bm . na  o- 
k re s  o k o ło  5 ty g o d n i.

T ra s y  l in i i  tra m w a jo w y c h  u legną  
n a s tę p u ją c y m  z m ia n o m :

„2 “  p rzez  a l. J e ro z o lim s k ie  do p l. 
S ta ry n k ie w ic z a .

„9 “  p rzez  a l. J e ro z o lim s k ie , M ost 
P o n ia to w sk ie g o , a l. Z ie le n ie c k ą  do 
p ę t li  p rz y  u l. T a rg o w e j.

,,17“  M a rsza łko w ską  do p l. Zba­
w ic ie la .

.,23“  a l. J e ro z o lim s k im i, M a rsza ł­
ko w ską , K ró le w s k ą  do p l. G rz y b o w ­
skiego.

W Y S T A W A  W  K L U B IE  M IĘ D Z Y N A R O D O W E J  P R A S Y

R ep u b lice  K o re a ń -W  dn iu  15 s ie rp n ia  b r . \v  K lu b ie  
M ię d z y n a ro d o w e j P ra sy  i  K s ią ż k i 
N o w y  Ś w ia t 15/17 o tw a r ta  zosta ła  
w y s ta w a  pośw ięcona  L u d o w o  -  D e-

m o k ra ty c z n e j 
s k le j.

W ystaw ę  zw iedzać  m ożna o d  godz. 
10 do 21.

T E A T R Y
N o w y  — C y ru l ik  s e w ils k i — g. 19. 

O pera  — H a lk a  — g. 19. Powszech­
n y  — R od z in ka  — g. 19. G u liw e r  — 
Z a jącze k  C h w a lip ię ta  — g. 11.

K I N A
M o skw a  — N a jp ię k n ie js z a  — g. 16,

18.15, 20.30. P a lla d iu m  T a k s ó w ­
ka  3836 -  g. 14. 15.45, 17.30, 19.15, 21. 
P ra na  — N a jp ię k n ie js z a  — g. 16,
18.15, 20.30. Ś ląsk —G ra n ica  w  o g n iu
— g. 16, 18, 20. A t la n t ic  — D n i z d ra ­
d y  — g- 16, 18, 20. P o lo n ia  — M y  
u rw is y  — g. 14, 16, 18, 20. S to lic a  — 
Noc m a jo w a  — g. 16, 18, 20. W —Z  — 
Z c e s a rs k o -k ró le w s k ic h  czasów o- 
p o w ia da ń  k i lk a  — g. 16, 18, 20. 1 M a j
— P an F a b re  — g. 16, 18, 20. O cho­
ta  — P o m y s ło w y  sprzedaw ca — g. 
16, 18, 20. S y re na  — D um n a  k ró le w ­
na — g'. 16, 18, 20. Tęcza — U w aga 
pociąg  nad ch o dz i — g. 16, 18, 20. 
L o tn ik  — O brońca  życ ia  — g. 17,
19.15, O lsz tyn  — W ie lk a  p rzygoda
— g. 18, 20.

P O R A N K I

k o b ie ty , 12.15 N a  s w o jską  n u tę . 12.45 
A u d . d la  w s i, 13.00 K o n c e r t ro z ry w ­
k o w y , 13.40 U tw o ry  na g ita rę , 13.55 
P rze rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.10 
A r t .  red. W . B o ro w sk ie g o  p .t. „P a r -  
tias w y z w o le n ia  c z ło w ie k a “ , 16.20 
M u z y k a  lu d o w a , 16.45 U tw o ry  Ro­
b e rta  S chum anna, 17.05 A u d . d la  
n a u c z y c ie li, 17.20 K o n c e r t ro z ry w ­
k o w y , 18.00 M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  
18.15 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h  aud. 
s ł.-m u z . 18.45 „N a  fa l i  h u m o ru  i sa­
t y r y “ , 19.00 A n a to l L ia d o w  — lu d o ­
we p ie śn i ro s y js k ie , 19.15 Na m ło ­
dz ieżow ej a n te n ie , 19.45 A u d . d la  
w si, 20.28 W iad. sp ortow e , 20.45 „F a ­
ra o n “  ode. pow . B . P rusa, 21.05 
K o n c e r t s o lis tó w  ra d z ie c k ic h  (J. 
Z a k  — fo r te p ia n , G m y r ia  — bas -  
b a ry to n , I .  O js tra c h  — sk rzyp ce ), 

21.40 M u zyka  taneczna, 22.20 A ud . 
l ite ra c k a , 22.40 J e rz y  F i l ip  T e le - 
m a n n : 2 sona ty  p o lsk ie .

P ro g r& n  l i  — na  fa l i  407 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia do - 

| m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 
i 5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
¡p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a ­

len d a rz  R a d io w y ,_  . , 6.15 M u z y k a  po-
P o io n ia  — D e le g ac ja  f i lm o w c ó w  | ranna , 6.50 M u z y k a , 8.00 M u zyka  

h in d u s k ic h  w  ZSRR — g. 12. S y - , ro z ry w k o w a , 8.3Ó M u z y k a  p o p u la r-  
rena  — K ło p o ty  re f. T rz is z k i — g. i na, 8.55 P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c je  
14- 14.10 L e h a r : W iązanka  z op. ,,W e-

(U w aga: re p e r tu a r  k in * p o d a je m y  
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego Z a rzą du  K in ,  W arszaw a, u l.
Ja g ie llo ń ska  26, te l. 904-81).

R A D I O
C Z W A R T E K  20 S IE R P N IA

Program  i  — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25/ W iado ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.G4, 16.00,
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  p ora n n a , 6.50 
G im n a s tyka , 7.20 M u z y k a  poranna ,
7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 M u z y ­
ka ro z ry w k o w a , 8.30 A ud . d la  dz iec i 
s ta rszych , 8.55 „K o le ż k a “  h u m o re ­
ska L e o n id a  Lencza, 9.15 K o n c e r t 
m u z y k i ro z ry w k o w e j, 9.45 P rze rw a , j ..
10.50 K o n c e r t so lis tó w , 11.15 M u z y - B e r liń s k ie g o  n d  
ka  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos mają I M u z y k a  o p e ro w a '

soła w d ó w k a “ , 14.25 „M ło d e  ta le n ty  
p rzed  m ik ro fo n e m “ . 14.50 S w o js k ie  
m e lo d ie , 15.10 „ Ic h  p ie rw s z y  s ta r t“  
fra g m . pow . A . B o h d a ja , .15^30 A u d . 
d la  d z iec i, 16.05 B u h u s la w  M a r t in u  
„P ie ś n i na d w ie  s tro n ic z k i“ , 16.20 
M u z y k a  p o p u la rn a , 16.45 Pog. sp o r­
tow a, 17.15 R adz iecka  m u z y k a  lu d o ­
w a, 1 <.30 „N a  w a rs z a w s k ie j f a l i “ , 
18.00 „A le ja  S ta lin a “  opow . P e te ra  
W ippa , 18.10 K o n c e r t  s o lis tó w  (w  
p ro g r. B ra hm s, d 'A lb e r t ,  P a g an in i), 
18.30 O d p o w ie dz i F a li 49, 18.50 K o n - 
CiG- u m ło d z ie ż o w y c h  zesp. a m a to r­
s k ich . 19.10 „P o z n a j p ię k n o  ję zyka  
ro s y js k ie g o “ . 19.30 M u z y k a  i a k tu a l­
ności, 20.00 D la  każdego coś m iłe g o , 
21.26 W iad. sp o rto w e , 21.36 M u z y k a  
taneczna, 22.00 F ra g m . pow . „G o las  
B re u g n o n “  R om a in  R ouanda . 22.20 Z 
c y k lu ;  S y m fo n ie  S chum anna. W 

j p ro g r. i v  s y m fo n ia  d -m o ’1 op. 120 
w y k -  W ie lk ie j O rk . S ym f. R ad ia  

R o the ra , 22.51

8-34-05. R e d a k to r N acze ln y  8-17-06. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego
sto łeczn y  8-71-82. T e le fo n y  nocne: R e d a k to r n ocn y  8-34-oJ e S S S  W a n iS
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